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Uroczystości Wielkanocne pod smutnem 
obchodziliśmy tu wrażeniem. Niedzielą palmo 
wa przeszła jak zwykle — w bazylice św. Pio- 
tra poświęcono gałązki oliwne і palmy kan- 
sztowne, niby berła z liści palmowych uwite, 
i odbyła się uroczysta procesya, której i wielu 
bawiących w Rzymie Polaków asystowało; ato- 
Ы żaden z nich rie przeczuwał, јака w 
tej chwili tragedya rozgrywawała się na ziemi 
Krzyżów i mogił. — Po brutalnościach, Jakich 
газі dopuszczali sie ostatnimi czasy, po mor- 
dach. dokonywanych przez uczniów na profe- 
зогасЬ, po znieważeniu w Wiedniu 5. p. me- 
tropolity Sembratowicza i niedawnem zdemo- 
łowaniu uniwersytetu lwowskiego, można było 
obawiać się i dalszych podobnych gwałtów. 
Nikt jednak nie przypnszczał, żeby zdolni by- 
li posunąć się aż do podstępnego mordu па 
Daczelniku rządu krajowego. Osądzi to kiedyś 
historja, osądzi Bóg sprawiedliwy i odpłaci, bo 
krew niewinnie przelanu woła o pomstę do 
nieba. 

W wielki poniedziałek doszła nas ta prze- 
rażająca wiadomość i wszyscy odczuli głębo- 
ko tę niepowetowaną stratę tak znakomitego 
i sprawiediiwego dla wszystkich męża, jakim 
był 6. p. hr. Andrzej Potocki. 

Gdy pierwsze wrażenie przeminęło, pomy- 
siano o nabożeństwie za dusze zamordowane- 
go. Zaraz nazajutrz w Wieiki wtorek ;odbyło 
się једпо o godzinie 11 w kościele ОО. Zmar- 
twychwstańców, odprawione przez ks. Arcybi- 
skupa Webera; urządziła je ambasada austrja- 
cka, a wzięło w nim udział wiele znakomitych 
rodzin polskich. Nie wszyscy jednak wiedzieli 
© niem — ale niezależnie od tego odprawiona 
była staraniem kilkunastu rodaków o dwie go- 
dziny wcześniej druga msza Święta w koście- 
łe pięta św. Franciszka (San Francesco della 
stimate), po której obecni wyprawili opatrzony 
podpisam. wszystkich kondolencyjny list do hr. 
Potockiej. 

Osnowa listu była następująca: 

„Jaśnie Wielmożna Pani! Gdy nowy 
przybył cierń do męczęńskiej korony narodu 
паѕвер), nowy cios, zbrodniczą ręką wymie- 
rzony w serce polskie, którego ofiarą padł $. 
p. hr. Andrzej Potocki: my przebywający w tej 
chwili w Rzymie Polacy. poruszeni do głębi 
tym czynem okropnym, wyrażamy Сї dostojną 
pani i osieroconym dzieciom Twoim z powo- 
du tej ciężkiej straty nieodżałowanego małżon 
ka і ojca, a znakomitego i drogiego nam współ- 
ziomka i patrjoty, najszczersze z głębi duszy 
płynące współczucie — tak, jak przed chwilą 
modlilismy się za Jego duszę, w czasie mszy 
świętej, odprawionej przez ks. Szydzika z pod 
Gdańska w kościele Św. Franciszka delle sti- 
mate, przed jednym z najbardziej uprzywilejowa - 
nych ołtarzy rzymskich. Niechaj Cię pani, po- 
gieszy Bóg miłosierny i Królowa korony pol- 
skiej. Bolesna Matka Zbawiciela, którego męki 
pamiątkę obchodzimy”. 


Kraków, sobota 25 kwietnia 1908 r. 


Nazajutrz po tem nabożeństwie rozpoczę- 
ły się uroczystości wielkotygodniowe, solenne 
msze i ciemne jutrzuie popołudniowe, we wszy- 
stkich kościołachi bazyhkach rzymskich. Wszę- 
dzie ruzlegały się piękne śpiewy wyuczonych 
śpiewaków, а świątynie гону się od wiernych 
odwiedzajacych boże groby, kióre tu bywają 
urządzane tylko prz *z jeden dzień, a mianowi- 
w wielki Czwartek. 

W bazylice św. Piotra pokazywano po każ 
dem porannem i wieczornem nabożeństwie z 
krużganku góriiej kaplicy wznoszącej się ponad 
posągiem św. Weroniki, relikwie Owvlicza pań- 
skiego, drzewa krzyża świętego i ostrze włó- 
czni, którą Longin przebił bok Zbawiciela. 

W wielki Czwartek i Piątek nadto wi- 
dzieć było można w bazylice watykańskiej 
penitencjar'a kardynał. Ssraliua Warniallego 
siedzącego w wysokim swoim konfesjonale, śród 
grona penitencjarzy. Kolejno przystępowało po 
Кико wiernych, рггухіекгізс, a on dotykał ich 
głowy długą różdżka, jakiej tu w bazylikach 
używają po spowiedzi w podobny sposób zwy 
czajni pentencja rze. 

Na samą niedzielę wielkanocną zapowie- 
dziana była msz: papieska w kaplicy sykstyń- 
skiej, w której oczywiście ograniczona tylko 
licza osób zmieścić się może. То też pomimo 
czynionych zabiegów wiele znakomitych nawet 
i pobożuych osób niemogło uzyskać biletów 
wstępu, choć jak się poźniej pokazało, dosta- 
ły je osoby niegodne, dla których tam nie po- 
wino było być miejsca. 

Już prawie od 6 godziny z rana kaplica 
zaczęła się zapelniać wiernymi, pragnący- 
mi zapewnić sobie lepsze miejsca. Jedni 
z mniej korzystnymi biletami, musieli za- 
trzymać się przed kratą, dzielącą Каріі- 
се na dwie połowy; drudzy których 
było około 500 osób, weszli dalej i ci 
mieli prawo przyjąć z rak papieża komunię 
świętą. Było wśród nich wiełe dost ojnych o- 
sób z dyplomacji i arystokracji rzymskiej, wia 
le pań w bogatych czarnych strojach, а mło- 
dych panienek w bieli, były dostojne siostry. 
papieża. 

O godzinie pół do 8 z тапа, poprzedz ony 
п ewielkie'n gronem dostojników, wszedł papież 
w zwyczajnej białej sutannie; a przywdziawszy 
przed ołtarzem wspaniały ornat, zaczął odpra- 
wiać cichą mszę święta, śród przepięknych 
śpiewów sykstyńskich Śpiewaków. 

Zapanowała cisza Uroczysta i każdy z 0- 
becnych pogrążony był w modlitwie, dv któ- 
rej go całe otoczenie nastrajało. Przed oczy- 
ma na ścianie frontowej jaśniał w świetle po- 
ranku „Sąd ostateczny“ Michała Anioła — a na 
jego tle ołtarz z obrazem zmartwychwstającego 
Zbawiciela. Przed otłarzem dostojna, piękna 
postać Piusa X-go sprawiającego ofiarę, i jak- 
by z nieba płynące Śpiewy dziecinne i męskie 
przenosiły duszę w dawne wieki pierwszych 
chrześcijan, to znowu na przemian w dalekie 
czasy apokaliptycznej przyszłości. I szła śród 
tyłu rozmodfonych cicha modlitwa z serc pol- 
skich za tego ojca chrześcijaństwa prześludo- 
wanego 1 za tą ojczynę rozproszoną i ciągle 
deptaną і męczona przez wrogów, za braci prze 
śladowanych i za tego drogiego Andrzeja, co 
padł pod ciosem skrytobójcy... 


Rok XVI. 


A kiedy około Sanctus ozwały się znów 
śpiewające głosy chłopięce, to taką skargą zda- 
wała się rozbrzmiewać kaplica. jakby to były ję- 
ki apokaliptycznych męczeników, wołająch do 
Boga: Јак długoż Panie patrzyć będziesz na 
męki nasze i dozwolisz przelewać krew świę- 
tych — а ot) ozwał się potężny głos męski 
jkby w odpowiedzi tym skargom dziecinnym: 
„Wytrzymajcie jeszcze małą chwilę, ażeby się 
dopełniła liczba tych, co mają śinierć ponieść 
dla mego imienia*. 

I zbliżała się msza do końca—=po komunji 
kapłańskiej, z pokora, skruchą i skupieniem 
ducha przystępowali wierni do stołu pańsśie- 
go, wynosząc drogą na całe życie pamiątkę, 
że dane im było przyjąć ciało i krew Chre 
stusa z ręki Jego Ziemskiego Namiestnika. Mo 
że dla niejednego była to chwila duchowego 
odrodzenia, chwila łaski, zapewniającej Zbawie 
nie. 

I tak przystępowali do ołtarza zwolna wszy 
scy po kslei przez całą niemal godzinę. Czyź 
mógiby kto wtedy przypuszczać, że śród tych 
kilkuset osób, co dostąpiły tej łaski, jakiej mie 
mo zabiegów, dla braku miejsca, nie mogli do 
stąpić inni, znajdą się род: świętokradzcy ? 
Zaiste! nikt o tem nie pomyślał i nikt, prócz 
może najbliżej siedzących, ше spostrzegł wów- 
czas tego, co zaszło. 

A jednak byli tacy—i to kto *—trudno za 
prawdę uwierzyć, że się im udało tam dostać 
—byli to żydzi: Feilbogen 2 żoną i siostrą. Ро 
leceni przez ambasadora  austrjackiego przy 
Kwirynale, «kscellencję Lutzowa—jak pisze 
wczorajszy Corriere d' Italia i dzisiejszy Mes- 
sagero— ambasadorowi przy Watykanie hrabie- 
mu Szecsen, a przez tego, nie wiedzącego, źe 
są żydami, Mauggiordomowi Ojca wwiętegu eks 
celencji Bisletiemu, potrafili po długich stara- 
niach uzyskać bilet wstępu do kaplicy Syks- 
tyńskiej i zaraz po siostrach papieskich i po 
osobach z dyplomacji i arystokracji rzymskiej 
przystąpili jedni z pierwszych do komunii 
świętej. 

Kiedy ją z rąk Ojca św. otrzymali, zaszedł 
wypadek, ktory z przerażeniem Sspostrzegło kiji 
ku z pośród wiernych, tudzież kilku kapela- 
nów i tajnych sza«mbelanów papieskich. 

Oto siostra żony Feilbogana, otrzymawszy 
z rąk papieskich Komunję św., przytknęła dłoń 
do ust, wyjęła z nich Ноз е najświętsza i usi 
łowała zawinąć ją w kawalekjpapieru i ukryć. 
Natychmiast wszyscy troje otoczeni zostali 
przez zakrystjana papieskiego, arcybiskupa Wil 
belma Pifleri i jego zastępcę Augustyna Piffe- 
ri, którzy stali w pobliżu i zaprowadzili ich do 
zakrystji. Tam zgromiono ich i zapytano, gdzie 
porzucili świętą Hoslje i co są za jedni? 

Odpowiedzieli, że są wyznania żydowskie- 
go, zaręczali jednak słowem honoru, że wpra- 
wdzie mieli pierwotnie zamiar wyjąć z ust i 
ukryć łlostję św., ale następnie połknęli je, wi 
dząc, iż zamiar ich odkryto. Zrewidowanoich 
ściśle—ale nic nie znaleziono, tylko bilet wstę 
pu, w który Feilbogenowa zawijała hostję z 
ust.wyjętą, zwilżony był śliną. 

Zapytywani w Watykanie i później przez 
ambasadora, dlaczego to uczynili, odpowiedzie 
li że nie mieli zamiaru znieważyć religji kato 
lickiej, że owszem przejęci są wielką czcią dia 
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Piusa X-go. Cheac go zbliska zobaczyć, stà- 
гап się dostać na mszę, э widząc że wszyscy 
zbliżają się do ołtarza, mniemali, że w ten spo 
sób oddają hołd papieżowi, całując go w rękę. 
Chcieli to samo uczynić i przyklękii, a gdy spo 
strzegli, że im daje komunję, za późno się by 
ło cofuąć, woleli przeto przyjąć ją, niż gorszyć 
wiernych, okazując się innowiercami. 

Marne to i wykrętne tłomaczenie-- boć— 
jak wspomniano wyżej—sami przyznali się do 
uskutecznionego już przez jedną osobę zamia- 
ru wyplucia i ukrycia hostji św.--nie wiedziec 
w jakim celu. Widzieć papieża z bliska i po- 
całować w rękę można w Czasie każdej audy- 
encji—na to nie trzeba mszy św. Naiwnem 
też wydaje się tłóÓmaczenie, że nie wiedzieli po 
co zbliżają się do ołtarza —wszak na otrzyma- 
nym bilecie wstępu wyraźnie wydrukowane 
jest: permesso per assistere al- 
la Messadi Sua Santita e rice- 
vere la santa Gomunione. 

Była to więc najstraszniejsza obraza reli- 
gji, podpadająca w Austrji pod kodeks karny. 
Tu w sferach katolickich panuje ogólne ohu- 
rzenie, czy jednak będzie ono miało jakie kon 
sekwencje praktyczne, nie wiadomo. Oto go- 
dne pendant do sprawy insbruckiego profeso- 
ra prawa kościelnego. | 

Wracając do głównie obchodzącej nas dziś 
sprawy—-mordu dokonanego przez Rusinów, 
wspomnieć muszę, że oprócz dzienników ha- 
katystycznych, jak „Kölnische Ztg.* lub „Frank 
furter Ztg.* i inne jeszcze nie tylko niemiec- 
kie, biorą stąd pohop do rzucania potwarzy na 
naród polski, który potulny lud ruski rzeko- 
mo tyranją swoją doprowadził do rozpaczy i 
stał Się sprawcą moralnym tej zbrodni. Tak po 
wtarza się ciągle historja o baranka co mącił 
wilkowi wodę. Schwabiszer Mercur 
fałszuje nawet historję, twierdząc, że tyrani pol 
scy juź w roku 1846 pobudziłi spokojny lud 
ruski do rzezi, identylikując ad usum delfi- 
ni Mazorów z Rusinami. 

Bóz szowa krytyki powtarza fałsz ten szwaj 
carska „Ziiricher Ztg“—a śpiewkę o tyranii 
polskiej nuci i włoski Popolo romano, 
powiadając, że polacy od kilku miesięcy orga- 
nizują wszechświatową nagonkę na księcia Bü- 


79) jerzy Oknet. 


Ostatnia miłość. 


І wówczas uczuła, że jeszcze żyje, choć 
już jest tak blizką wieczności. Przyszła znów 
na nią chwila uniesienia, szału i gniewu, na 
myśl, że ona odejdzie, a oni pozostaną, jedno 
obok drugiego. Porzucić życie było niczem; 
lecz porzucić miłość! O! jakąż mękę moralną 
wycierpi, zanim będzie mogła oswoić się z 
myślą, że Armandi Łucja łączą się w upojeniu 
podzielanego szczęścia. A jednak dla tego 
przecie postanowiła zniknąć. Gdyby mogła za- 
rzucić na myśli swe zasłonę, aby nie wiedzieć, 
со się stanie po jej śmierci, byłaby mniej 
rozdrażnioną. Ale przewidywać, że ona i on 
rzucą się w objęcia i w upecjeniu rozkoszy, 
zamienią te same wyrazy, które ona piła z 
ast Armanda! Myśleć, że będą żyli razem, 
promieniejąc szczęściem, kochający, uwielbia- 
ni przez wszystkich, gdy ona będzie w zim- 
nej ziemi, zapomniana, о! bezwątpieia zapo- 
mniana na zawsze! Czy to było moż ebnem? 
Czy ona sama mogła tv dla niego cierpieć. 

Oddała się strasznej rozpaczy; upadia na 
kolana, czołem biła v posadzkę, rozpaczliwie, 
błagalnie wzywała pomocy natury, niebius, 
Boga. Błagała. aby cud jaki powrócił jej pięk- 
ność, młodość, aby mąż kochał ją jeszcze. 
Prosiła Przedwiecznego, aby wyrwał 2 Serca 
Armanda występną mHość, jaką uczuwał dla 
Łucyi. Zbuntowała się przeciw unicestwieniu 
swej istoty. Szalenie przywiązała się do Życia. 
Lękała się zimna, próżni, tajemnicy grobu. 
Jęczała, płakała. Przez godzinę była pod жріу- 
wem tak głębokiego przygnębienia, jak wiel- 
ка była jej poprzednia odw::ga. 

lecz w końcu odzyskała panowanie nad 
sobą i zawstydziła się swej Słabości. Jakto! 
czyż materya mogła do tego stopnia wziąć gó- 
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lcwa za to, że jako odpowiedzialny naczelnik 
rządu niemieckiego za zgodą niemieckiego par 
lamentu i sejmu pruskiego, położyć chciał ta- 
mę przeciw niemieckiej agitacji Polaków, któ- 
rzy przedstawiając się jako ląd ueiśniony pró- 
buja piętnować ks. Biuilowa i parlament nie- 
miecki jako tyranów, i to w tym samym  cza- 
sie, gdy jeden ze znakomitych mężów polskich 
pada jako ofiara z ręki rusina, mszczącego 'się 
za ucisk narodu ruskiego przez Polaków. 
Jestto fakt bardzo symptornatyczny — powiada 

Popolo Roman o0,-—=który powinienby pou- 
czyć łatwo zapalających sie deklamatorów, że 
na świecie wszystko jest względnem, tak w ży- 
ciu prywatnem. jak i w życiu narodów. 

Otóż tak nielogiczny wniosek wyprowadza 
z pospolitego mordu dziennik niegdyś uciśnio- 
nego, dziś wolnego narodu włoskiego, zapomi- 
nając, ża ze skutku pie można wnioskować па 
przyczynę, tam, gdzie wiele przyczyn ten sam 
skutek wywołać może. Tem dziwniejsze to, że 
o parę kolumn wyżej podane są telegramy z 
Wiednia w przeciwnem śŚwtetle rzecz przeds- 
tawiające. Czyżby większą wiarę znajdowały 
głosy pruskich hakatystów * a może też ba- 
wiący właśnie w Rzymie książe Būlow zna- 
lazł drogę i chwilkę wolnego czasu, aby tak 
pięknie oświecić redakcję Р o-p'o ło Кот a- 
n o, choć skądinąd brakło mu czasu, aby od- 
wiedzić serdecznego do niedawna przyjaciela i 
kolegę w urzędzie, bawiącego też w Rzymie 
kanclerza niegdyś austrjackiej monarchii, hr. 
Agenora Gołuchowskiego, który odpłacając się 
pięknem za nadobne, nie uważał również za 
potrzebne, choćbv złożoną kartą wizytowa 
przypomnieć się księciu Bilowowi. 

То także symptomatyczne, jak powiadają 
inne, życzliwsze nam dzienniki włoskie. 


Sisty z nad jlewy. 


Petersburg, 22 kwietnia. 


(Ferje świateczne Dumy. uwoce је; pięciomie- 
sięcznej działalności. Na pasku biurokratyzmu. 
Po со istnieje Duma? Jej „pracowitość“ i na- 
cjonalizm. З poglądy na sprawę Polską. ,„Тота- 


rę nad władzami ducha” Biedne i nędzne 
zwierzę ludzkie, na łasce swoich instynktów, 
żądz i słabości! Oto, do czego doszło. Do 
zdrady duszy, do zniesłąwienia jej przez hań- 
biące układy z własnem sumieniem. Z zado- 
woleniem upewniła się, że sługa przestał bun- 
tować się przeciw panu i że ciało spełni, co 
duch postanowi. Odtąd pewna samej siebie, 
uspokoiła się nieco i zaczęła się przygotowy- 
wać do wykonania zamiaru. Przedewszystkiem 
trzeba było zabezpieczyć Armauda przeciw 
pierwszej gwałtowności boleści. Nie watpiła 
bowiem, że cierpieć będzie strasznie nad jej 
utratą. Łucya jedynie zdolna była przytłumić 
gwałtowność tego wybuchu, tego żalu, który 
mógłby go, gdyby był sam, puzostawiony ѕа- 
memu sobie, doprowadzić do rozpaczliwego 
czynu. 

Postanowiła napisać tego samego rana do 
młodego dziewczęcia. Nie miała czasu do stra- 
cenia: każda upływająca godzina, odkradała 
jej trochę rozumu i życia Armanda. A przy- 
tem, czy nie lepiej było skrócić to straszne 
uczekiwanie spełnienia zamiaru” Dla zamasko- 
wania Swej blizkiej smierci, przedsięwzięła 
najdiobiazgowsze ostrożności. Uznała za nie- 
zbędną obecność margrabiego de Villunoisy 
w zamku, aby teuże użył swojej przewagi 
i wpływu, w razie, gdyby jakie podejrzenie 
sprowadziło śledztwo i konieczność śmierci. 
Pragnęła zniknąć, nie wzbudzając innych u- 
czuć prócz smutku i żalu. Dla tej wytwornej 
i Gelikatnej natury skandal, otaczający jej 
śmiertelne łoże, był wstrętny. Przerażało ją 
również cierpienie fizyczne i starała się о ;ак- 
najłegodniejsze przejście do wieczności. Miała 
pod ręka morfinę, która Służyła w zeszłym 
roku do uśmierzenia cierpień jednej ze służą- 
cych, ciężko chorej. Nikt nie wiedział, że po- 
siada tę truciznę. Działanie jej powolne i ła- 
godne pogrąży ją najpierw w odrętwieie, a 
następnie w sen, z którego Się już nie cbudzi, 
шоду. 
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rzystwo kresowe". Zbawcy Rosji. Hurko ułaską 
wiony. Jego dalsza karjera. Panama pelicyjna 
w Moskwie. Rewizja senatorska. Czego Die wi- 


dza „istinno ruscy patryoci. „Wacht im Өз- 
ten“. Sojusznicy hakatystów —  protektorami 
Słowiańszczyzny). 


Gdy Duma odpoczywa obecnie po trudach 
pięciomiesięcznej pracy, nasuwa, się przedew- 
szystkiem pytanie, jakie są owoce jej dotych- 
czasowej działalności. Niestety, odpowiedź 
brzmi bardzo pesymistycznie. Przez cały tem 
okres Duwa nie ujawniła ani cienia inicjaty- 
wy, nie rzuceila ani jednej nowej myśli, zajęta 
jedynie przeżuwaniem sieczki biurokratycznej 
tj. „achwalaniem „wniesionych przez rząd” pro- 
jektów praw*, z których większość dotyczyła 
drobnych spraw lokalnych. W ciągu ostatnie 
go miesiąca Duma rozpoczęła „uchwalanie* 
budżetu, przyczem także nie ujawniono żadnej 
głębszej myśli. Nie poddano nawet krytyce 
zasad tak wadliwej gospodarki skarbowej, i 
przyjeto wszystkie dotychczas rozpatrzone po- 
zycje budżetu bez zmian, lub tez ze zmianami 
nie nie znaczącemi. 


Wogóle cała dotychczasowa działalność Ш 
Dumy szła po linji wytkniętej ściśle przez 
rząd, a samodzielność swoją zaznaczyła tylko 
w dwóch wypadkach: w odrzuceniu przez ko- 
nisję obrony państwowej żądanych kredytów 
na pancerniki i w słynnym  „rubłu hr. Hob- 
rińskiego', mającym przypomnieć rządowi 
prawa budżetowe Dumy. Pozatem Duma szła 
na pasku biurokracji, uchwałała to. co jej ka- 
zano uchwalić. To też nie ulega wątpliwości, 
że w takich warunkach właściwa jej rola ze- 
szła do zera. To, co dotychczas ona zdziała- 
ła, dokonałby rząd i bez jej udziału. Jak do- 
tychczas więc IH Ошла odegrała jedynie ro- 
ię parawanu, za którym mogła się ukryć wsty 
dliwie biurokracja. Niezbyt obfity plon pię- 
ciomiesięcznej działalności Dumy, która w sfe 
rach rządowych i reakcyjnych otrzymała mia- 
по „pracowitej*. | 

Oprócz tej zalety posiada ona jeszcze in- 
па: prześcignęła nawet rząd w nacjonaliźmie 
i nienawiści do obcoplemie ńców. 

Ta cecha jej zresztą jest tylko wyrazem 
ogólnych prądów w społeczeństwie rosyjskiem, 


Wszystko wydało się jej jak najlepiej ob- 
myślane. Jutrzenka wschodząca oświeciła е} 
okno. Przyszło jej na myśl napisać listy do 
margrabiego z zaproszeniem odwiedzenia jej, 
i do luucyi, ару przyjechała. Myślała przez 
chwilę wyznać prawdę dziewczęciu. Zamarzy- 
łe, aby przygnębić ja ogromem swej ofiary 
Lecz zawstydziła się tej ostatniej próżności. 
Usadziłu, że jej oliara, osłonięta tajemnieą 
będzie jeszcze większą. Ostatecznie nie chcia- 
ła rzucić na przyszłość Armanda i Łucyi 
niestartego niczem cienia ze swej dobrowol- 
nej śmierci. Ponieważ chciała ich uczynić 
szczęśliwymi, musiała zatem oszczędzić im 
tego wyrzutu, który byłby zatruł ich szc: ęście, 
kto wie? może nawet rozłaczył ich na zawsze. 
Wspaniałomyślna dusza Miny posiadała wszy- 
stkie uczucia szlachetne. Zdecydowała się na 
milczące poświęcenie. Napisała do Łucyi: 

„Moje drogie dziecię! Obiecałaś mi być 
posłuszną jak gdybym była twoją rodzoną 
matka. Zatem wzywam cię do siebie, z wiei- 
kiem naleganiem. Grozi mi wielkie niebezpie- 
czeństwo. Оа kilku miesięcy, nie mówiac тїс 
nikomu, cierpię bardzo na serce. Ostatecznie 
zasięgałam rady lekarzy bez wiedzy mego 
męża, aby go ‘пів zaniepokoić, a z chło- 
dnych, a skąpych rad, wywnioskowałam, że 
życie moje jest zagrożone. Potrzeba mi było 
życiu spokojnego i bez wzruszeń, ty zaś wiesz 
dobrze, czy moje szaleństwo dozwoliłoby mi 
być spokojną. Choroba moja tak gwałtownie 
postąpiła od kilku miesięcy, że obuwiam się 
umrzeć nagle i pozostawić Armanda opuszcze- 
nego, bez pociechy, bez otuchy. Czy pojmu- 
jesz mnie moja согКо? lękam się, aby nie zo- 
stał Sam, przy mnie umierającej, może 
umarłej... i 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


үйө w Związku kał. krawców 


Kraków, ulica Floryańska 7. (Tuż przy Дунк) 


Lwów, plac Halicki 7. 


(Gdzie Centralna Kawiarnia ). 
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w Кібге w stosunku do nas panują tam o- 
becnie trzy kierunki: nieznaczna garstka uczci- 
wych Rosjan rozumie krzywdy Polaków i dą- 
ży szczerze do porozumienia z nimi. O wiele 
liczniejszy obóz nacjonalistyczno-istinno ruski 
radby wszystkich Polaków i obcoplemieńców 
wogóle wytępić co do nogi. Większość spo- 
zeństwa rosyjskiego zajmuje wobec Pola- 
ków stanowisko bierno-negatywne. „Rosja ma 
2а wiele spraw własnych, aby miała czas na 
zajmowanie się sprawami polskiemi* — takie 
słowa padły z ust wybitnego działacza тоѕујѕ- 
kiego na niedawnym wiecu polsko-rosyjskim. 
'Najiepiej one charakteryzują nastrój większoś- 
€i społeczeństwa rosyjskiego. Za to „istinno 
Tuscy' działacze, w przeciwstawieniu do tej о. 
bojętności nie wypuszczają nas z swojej opie- 
ki. Zawiazało się nawet świeżo w Petersbur- 
gu „rosyjskie Towarzystwo kresowe“, którego 
głównym celem ma być czuwanie nad wszela 
iem żywiołem, mieszczącym się w pojęciu 
„inorodiec*, zwłaszcza zaś — Polak. Zreszta 
bliższe zadania Towarzystwa wyłuszcza w os- 
tatniin namerze sławetny organ tegoż Zwiaąz- 
ku „Okrainy Rosji“, który malujew barwach 
jaskrawych straszne niebezpieczeństwo, grożą- 
ce państwu ze strony Polaków. „Czyż nie sły 
szeliśmy -- woła redaktor „Okraia*, „słyany 
uczony", jednem słowem prof. Kułakowskij— 
jawnego i bezpośredniego oświadczenia Pola- 
ków a konieczności dania im autonomji wraz 
2 wypęczeniem najmniejszej 0z0aRi praw pań- 
Słwowych Rasyi i narodu rosyjskiego? W swo 
jem szaleństwie Polacy pragnęli, a nawet juź 
się do tego przygotowali zupełnie, aby ująć 
całe szkolnictwo w swoje ręce, w swoich zaś 
szkolach prywatnych zaczęli wychowywać, 
młodzież w tradycjach własnej, dawno już pa 
grzebanej, państwowości, przy zupełnem lek- 
ceważenin władzy rosyjskiej i samej Rosji.“ 

A Finlandya? A Kaukaz? — zapytuje słyn 
hy „uczony“, drac na sobie rękami patryotycz- 
пеп swe szatv, równieź „patryotyczne*. No, 
ale na szczęście Коѕја zostanie uratowana, bo 
na czełe Towarzystwa kresowego stanęli naj- 
wybitniejsi „istiano ruscy“ ludzie, a więc Ser- 
gjusz Ałeksiejew, „słynay* poseł warszawski, 
Dymitr Бето „Słynby*” redaktor .„Kijewlani- 
Па“, Platon Kułakowski „słynny uczony”, b. 
-Protəsor uniwersytetu warszawskiego, ks. Szi- 
Uńskij-5zachamtow, Borys lakunczykow, Wło- 

zimierz Dejtrych — „słynne“ filary krańco- 
we] prawicy w Radzie państwa i inni działacze 
2 pod sztandaru czarnej sotni. 
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Sprawozdanie komisji teatralnej 
» stanie łeairn Krakowskiego za czas od 1 lipca 
do końca 1907 r. 


Ш. 

Срок 11 oryginalnych było tlumaczeń 9. 
Edukacja Księcia. Epidemia, Instykt, 
Mąż idealny, Ма odwrót. Narzeczonaw 

epozycie, Piękna Mirandola. Prze- 
mysl paniWarren. Wprzystani. —Naj- 
ważniejsza Mirandelina dała w 5 przestawieniach 
400 koron ryczałtem, a widzów 1200. „Mąż ide- 
ашу“ (3 widowisku. dochód 2000 kor. widzów 
1000) W przystani w 3 widewiskach dochodu 
1300) kor. a widzów 650: nie miała powodzenia 
Swawoine sztuki: Przemysł P. Warren (wido- 
dewisk 5. ryczałt 2100 kor. widzów 1160). Na- 
tzeczoua w depezycie (Widowisk 6. d „chód 3000 
kor. widzów 1600). sa. najważniejsze w tem pòl- 
roazu. Swywoła tekstu ginie W kunsztownej bu- 
dowie. w artystycanem prowadzeniu djalogu i 
pokazywaniu swywoli za gazą, tak, że przecię- 
tny widz, nie rozumie doniosiości 2ерѕпсъа. Tak 
tylko umie pisać auter francuski lub angielski. 
Z powtórzeń, najwięcej powodzenia miały 
злакі grane od lat wielu, ale бо ągające publicz 
ność dążnbścią szlachetną і poważną. Świadczy 
to pekne o publiczności krakowskiej. 'Wyspian 
skiego „Iełeweł* i scena z Nocy listopadowej“ 
Чалдан dane dały w 8 widuwskauch 3800 koron, 
а dostarczyły widzów 2100. Tegoż „Wesele“ w 4 
widowiskaeh 4000 koron. a w'dzów 2000. Wy 
zwolenie w 2 widuwiskach 2000 koron widzów 
000, 
*  Ńjawaekiege оа czaszka“ w А ovidows 
kach 1900 кор widzów 1000. „Bolesław Smia 
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GŁOS-NARODU z 25 kwietnia 1908. 


W „ratowania“ Rosji pomagać im niewat- 
pliwie teraz będzie równie „słynny* wspólnik 
Lidvala, b. wiceminister Hurko, który został o- 
becnie ułaskawiony przez cara. Jak wiadomo 
Hurko został wyrokiem sądowym pozbawiony 
urzędu na lat trzy. Kara riezbyt sroga, jeśli 
się zważy, iż wyrok oznaczał, że po upływie 
lat trzech Hurko będzie mógł znów wystąpić 
w roli działacza państwowego na pożytek róż- 
nych... Lidwalów i ich przyjaciółek. Ale wyż- 
szę stery doszły Чо wniosku, że Rosja nie mo 
że tak długo obejść się bez bohatera Iiedva- 
iowskich dostaw i milionowego oszustwa. li- 
łaskawiono więc Hurkę i niewątpliwie ujrzymy 
go niebawem w Radzie państwa, czy też na 
innem, bardziej odpowiedzialnem stanowisku. 
] dziwić się wobec tego, że inni mniej wybit- 
ni działacze wstępują w slady Hurków, jak to 
ujawniono obecnie 2 policja moskiewską. Uka- 
zała ona tak wislką „gorliwość“ na punkcie... 
łapówek, że nawet rząd rosyjski nie mógł te- 
go tolerować. Z rozkazu carskiego zjechał 
do Moskwy na rewizję senator Garin, który 
odkrył istną panamę policyjna. Znalazł on gru- 
be „niedokładności* w czynach ober-policmajs- 
tra i trzech policmajstrów moskiewskich, nie 
mówiąc już o urzędnikach średnich i drobnych 
Senatur stwierdził nietylko fakty łapownictwa, 
lecz nawet istnienie całych spółek, mających 
na celu oskubywanie miesz ańców. Ukrywa- 
no także liczne kradzieżą. 

"aka policję posiadała druga stolica pañ- 
stwa! A cóż dapiero musi się dziać na pro- 
wincji, w odległych guberriach: Zabrakłoby 
z pewnością senatorów, gdyby chciano ujaw» 
nić wszystkie „niedokładności“ rosyjskich stró- 
żów prawa i porządku!! 

Ale istinno ruscy patrjocinie zwracają na 
takie drobnostki uwagi. Oni wola wojować z 
Polakami i innymi obcoplemiencami, — natu- 
ralnie z wyjątkiem Niemców. Ci nie tylko są 
„podpora“ państwa rosyjskiego, ale cieszą się 
największa sympatją prawdziwych Rosjan. Ha- 
katyżm praski i rosyjski podały sobie ręce і 
wspólnie ciesza się z6 zwyciestw nad Polaka- 
mi. „Drang Bach Osten“ Prusaków wcale 
nie przeraża czarnosecinowych „zbawców* Ro- 
sj. Dziwne zaślepienie! Cieszą się oni z Wy- 
właszczenia Polaków w Poznańskiem, nie wi- 
dząc, że zachłanność pruska sięga dalej, sta- 
wia swe straża w Królestwie polskiem, nad 
Bałtykiem, taż pod bokiem stolicy psństwa! 
Oto со donosi nap. korespondent liberalnej 
„Rusi“ z Rygi. 


ty“ w;2 widowiskach 2300 Koran widzów 1200. 
Wznowiona Bogusławskiego „Opieka wojsko- 
wa“ w 4 widowiskach 2100 koron w dzów 1100. 
Miekiewicza „Dziady* w 3 widowiskach 2800 
koron widzów 1400. Nie tracąca nic z uroku, 
wesoła farsa ..Moralność p Dulskiej? dała w 3 
widoweskach 2000 kercn ściągnęła 1100 widzów. 
Wznewienie .OOpieęki wojkkbwej* było zasłużo 
nem przypomnieniem zapomaianego pisarza, 

Te były najulubieńsze sztuki. Wogóle, po 
wodzenie kasowe widowisk było niezwykłe. W 
sierpnu 6200 kor., widzów 3200. We wrześniu 
19000 koron w dzów 9500. W październiku 23300 
koron w*dzów 12100. W listopadzie 23400 kor. 
w dzów 12400. W grudniu 27200 koron 15100 
widzów. Wogóle za półczwarta miesiąca 99,000 
koron dochadu, а w*dzów 52000. Oczywiście, 
podane są tu cyfry ogólnikowe. 

Więc był i repertoar dobry i dobra publicz 
ność. То istotna zasługa Dyrekcyi w doborze re 
portoaru. 

Co sę tyczy wykonania dzieł, nia zawsze 
szły ОЙО па równi ze wspaniałą treścią utworu. 
Znać było. że dyrektor zadawał sobie pracę w 
opracowaniu gry aktorskiej w nowych sztukach, 
ule też bywało znać, że artyści nieraz zbyt ufali 
pamięci i nie przępowiadał: sobie powtórzeń. 
Może przyczyna tego było przeładowanie jednych 
i tych samych aktorów, rolami uprzywilejowa 
nemi. Personal jest liczny i doborowy. nime, 
Же nie postarano sie jeszcze o siły salonowe ї 
amantki. Tech trzeba poszukiwać. Zdarza sio 
nmianowice w kcbrecem отсе, że doskonajr 
aktorka dh, ról mieszczańskich, jest prawie nie 
той wą w arystokratycznej atwosferze, że ak 
torka bardzo dohra na subretkę. nie mnie ani 
dobrać stroju. ani zachować dystynkcvi salonu, 
bm brak jej ułożenia. : 
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„Straż па wschodzie“ (Wacht im Osten} 
— pod takim tytułem w niemieckich sterach 
nadbałtyckich krążą pocztówki ze stosownym 
wierszem. W lewym rogu pocztówki znajdu- 
je się czarny krzyż na tarczy rycerskiej niby 
echo krzyżackie. 

„Treść wiersza jest następująca: „Gromadź 
cie się znów pod dawnym znakiem krzyża. 
Niech burza i fale morskie huczą nad Bałty- 
kiem. my nie ustąpimy: (komu?) ani piędzi 
ziemi. Stój siłnie, straży niemiecka na Wscho 
dzie!“ Dalej powiedziano pomiędzy innemi, że 
nastanie czas, kiedy wszyscy nad Bałtykiem 
zjednoczeni będą jedną wiarą i w jednym na- 
rodzie (jakim?). W końcu powiedziano, 2e 
tymczasem (!) należy przystąpić do pokojowe- 
go podboju kraju nadbałtyckiego. 

Со znaczy „podbój pokojowy”, dowiódł 
tego pewien urzędnik niemiec, a mianowicie 
komisarz włościański w powiecie hazenpoc- 
kim. Zebrał on zgromadzenie gminne i kazał 
mu przyjąć kołonistów niemieckich, jako upra 
wnionycii obywateli. Na szczęście zgroma- 
dzenie oparło się nakazowii nie spełniło ży- 
czeń komisarza. Innym przykładem jest dąże- 
nie baronów do sprzedawania kolonistom grun , 
tów wołnych, a nawet części swych własnych 
majątków. 

Korespondent zwraea uwagę, że jest to 
prawidłowa kolonizacja niemiecka, prowadzo- 
na prywatnie jako „podbój pokojowy". Jest 
to „Wacht im Osten“ wojującego Prusactwa, 
tego samego, które wywłaszeza Polaków w 
Poznańskiem. Ale istinno ruscy Słowianie cie 
sza się z tryumfów hakaty i równocześnie wy 
зіераја w roli ..urzędowych' protektorów Sło- 
wiańszczyzny! ba, strofują Polaków za brak 
uczuć i solidarności słowiańskiej! (.zyż może 
być większa obłuda i przewrotność!! 


KRONIKA, 


PRECZ Z TOWAREM PRUSKIM. = 
KUPUJCIE TYLKO U CHRZESCIJANI 


Kraków dnia 25 kwietnia 1908 r. 
с» эт аз бш kościelny: Dzis w sobotę 
Marka Ewangelisty i Ermina biskupa wyznawcy; jutro 
niedziela Biala, Najświętszej Maryi Рап ny Dobrej Ra- 
dy; w poniedziałek Anastazego papieża. Teofila i Zyty 
panDBY. 


_ М№а to w obecnym składzie пй ma sposobu. 
Jeszczę z gronem inęskiem jest jako tako, ale w 
ugrupowaniu ról kobiecych razi jakaś systema 
tyczna jednostronność w vbsadzaniu rolami. Ko , 
bet grających jest 21, aktorów 26. W sztukach, 
dwie trzecie ról są męskie, u jedna trzecia klobię: 
cych. Więc mężczyźni z konieczuości nie próżnu 
ją. Inaczej co do kobiet. Jedzie są zbyt obciążone, 
a inne-nie mogą się doczekać pop su. Przyzwy 
czajono się ząopatrywać pewną wybraną grupę 
w role popisowe, częstokroć bez względu na od-, 
pówiedne lub nieodpowiedne uzdolnienie artys 
tek. Inne trzymają sę z zasady na uboczu. Na 
tem szkoduje harmonia i jednolitość obsady; to 
szkodzi harmonijnemu przeprowadzeniu utworu 
scenicznego. 

Так np. Panna Trzęcieska, osoba ода, 
pow.erzchownośći nader ujruującej,, mająca tak 
zwany szyk, nie miała w tem półroczu ani jednej 
roli. Tyle tylko o jej uzdolnienłu wiadomo, że 
czasopismo Scena i Sztuka podało jej portret i 
um 5с ło pochwały jej gry. Ale że nie grywa w 
Krakow е, wiec o jej uzdolnieniu tylky chyba 
w Warszawie coś wiedza. Młodziutka i bardzo 
powabna, panna Brodzka praktykuje u nas jnż , 
юа lat dwóch. u jednak występowała w tem pol 
roczu ledwie w pięciu sztukach w rolach bez zna 
czenia. Zapewne. praca to cieżka uczyć młodzież, 
ale na rułodzieży tylko stoi przyszłość Sceny. 
Р. Brodzka w rolach naiwnych byłaby zawsze 
milszem zjawiskiem, choć nie mająca doświad 
ezea, wź naiwne rutynistki podstarzałe, ale 
ne mające. ani zapału. ani temperamentu, ani 

wdzięku młodości. Orlieczówna, lepiej uwzglę 
dniona, grała w 4 sztukach i dowiodła, że ma {еш 
perament i megłaby wdz qgzniei grywać amant: 
ki, niż te ca są uprzywilejowane. Pani „Judkie- 
w'ezowa. jedna ze zdoln'gliszych aktorek charak 


3 wielkim wyborze kompletne urządzeera 

ma pokoi sypialnych, jadalnych, salo- 

nów, it. p. Sofy wszelkiego rodzaju ma- 

terace, poduszki, kołdry, dvwany,chodni- 

ki. portyery. firanki, kapy na łóżka, ser- 
wety na stoły i +. p. 


w Krakowie, ulica, Szpitalna 1. 34, naprze: 
сім teatru telefon Nr.?38. 


Sv. i 


GŁOS NARODO z 25 kwietnia 1908. 


Мг. 19% 


O оао 


Kalendarzyk asrłtrenomiezmy: Wschód в!ой 
ex rozpocząl cię dziś o pode. 4 mizut 38; gachód przy 
узда o godz. 6 min. 47; diugueć оиа godz. 14 min. 19 


—- NABOZENSTWA. W poniedziałek w 
kościele św. Barbary uroczystość ów. Zyty, pa 
копкі dziewcząt służących. 

W kościele Św. Florjana na Kleparzu u- 
zoczyste nabożeństwo z wystawieniem Najświę- 
weego Sakramentu, kazaniami i snplikacjami 
aa pamiątkę cudownego ugaszenia pożaru w 
ғ. 1806 i 1598 na Kleparzu. 


— STOWARZYSZENIE SŁUŻBY KATO- 
ŁICKIEJ urządza wspóine doroczne nabożeń- 
stwo za zmarłych i żyjacych członków Stowa- 
rzyszenia w niedzielę dn. 26 bm. Odprawi je 
%arator Stowarzyszenia w kościele ОО. Domi- 
mikanów w kaplicy Św. Jacka o godz. 6 гапо. 

Również w tym dniu edbędzie się wspól- 
вө Święcone o godzinie 8 wieczorem w loka- 
ła Stow. Kupców i młodzieży handlowej przy 
alicy Wolskiej 1. 14 parter. 


— Z TEATRU MIEJSKIEGO. Niedzielne 

р чора wypełnia: o godz. 3 popołu- 

iu krotochwila „Май męczennik*; wieczorem 

© 7-е) — drugie przedstawienie „Króla Stani- 

sława Augusta“ z p. Tarasiewiczem w roli ty- 
balowej. 


NOWE  SKŁADNICE POCZTOWE. 
Zdniem 1 maja zaprowadzene zostaną nowe 
składnice pocztowe w Mikołajowie (nad Dnies- 
trem) w Handzlówce (pow. Łańcut) i w Roż- 
nowie (pow. Nowy Sącz.) 

Zwinięty czasowo urząd pocztowy w Stra- 
żowie wchodzi ponownie w życie z dniem 1 
maja b. r. z niezmienionym zakresem działa- 
аја. 

— Пг. ANDRZEJ POTOCKI јако sports- 
man. ŻZamordowany namiestnik był właści- 
sielem najlepszej stadniny kłusaczej w Austrji. 
Stadnina była umieszczona na folwarku Wola 
god Krzeszowicami i konie biegały na wyści- 
gach pod tą nazwą. Wyścigowce stadniny 
wolskiej zdobywały corocznie główne uagro- 
dy w Wiedniu, Peszcie, Badenie, Preszburgu. 


W roku zeszłym suma wygranych doszła do | 


140000 koron. Jest nadzieja że spadkobiercy ' Ты еее пае шыу ы г 


zachowają stadninę, która ma wielkie znacze- 
mie dla hodowli Koni w Galicji. Obecnie ko- 
nie z Woli biegają pod pseudonimem dra 
Józefa Stenaka. 


e сетова а. 


i 
* 
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tprystycznych, umiejąca Świetnie tworzyć typy, 
mówiąca jasno, szczegółniej w.erszem, tą z roku 
do roku zamiast rosnąć w role, traci je. Tego ro 
ku prawie zapomniała o niej publiczność. Na to 
gej pomijanie słusznie zrobił uwagę p Bal.cki 
(Przegląd Polski luty 1908). Utraciła w tem pół 
woczu dwie role wykonywane z powodzeniem od 
bt oómiu, a dostała dwie maleńkie rólki, po 
Które nawet schylać się п'е warto. 

Komisya nie ma prawa wtrącać się do roz” 
dawnictwa ról, аі. ma obowiązek zwrócenia 
uwagi na ten niestosunkowy, niadhały rozdział 
pracy, szkodzący harmonii całości. Takiem po 
stępowaniem łamie się najtęższe talenta i znie. 
ehęca do studyów i postępu. Z artysty tworzy s'ę 
rzemieślnika odrabiającego pańszczyznę. 

Personal powiększył się powrotem ze Lwo- 
wa pp. Sosnowskich. Są to prazown'cy wielce 
użyteczni, wypełn'li więc szczęśhwie braki w 
obsadzie, które dotąd szkodziły jednolitości gry 
w kompanii. To jednak nie wystarcza. Dyrekcya 
winna starać się b uszlachetnienie salonu na 
scenie i w pilne wychowanie młodych sił do od- 
grywania ról naiwnych. Brak zapału młodości, 
pańszczyźniana naiwność, brak temperamentu, 
choćby „nieokiełzanego. to są miedostatki nie do 
wypełn'enia. Teatr musi opierać się głównie na 
młodości, z nią winien naprzód iść, bo młodość 
żesł postępłan, jest, powtarzamy, przyszilością 
polskiej sceny. 

O stronie dekoracyjncj w. przedstawieniu 
eztuk nic się nie da nowego powiedzieć. Nie 
było nic arvginalnego, coby zwracała uwagę 
widza. 

Wystawa była zastosowywana do sztuk wc: 
ło starannie, 
datków. 


Zakład pogrzebowy 


bez przepychu i nadmiernych wy- | ktach I.80opolda 


— TEATRALNE »POSTRZEZENIA. Gdy- 
by Kato żył współcześnie, miłował sztukę dra- 
matyczną i chodził do teatru miejskiego w 
Krakowie, to — miasto wołać o zniszczenie 
Kartaginy, która już nie istnieje — każda swą 
mowę kończył by słowami: „C3teram censeo, ża 
drzwi widowni teatru powinny być діа spóźnio- 
nych po rozpoczęcia przedstawienia zamyka- 
ne aż do pierwszego antraktu. Inaczej nie- 
możliwem jest miłośnikom napawać się roz- 
koszą, płynącą ze źródła Sztuki, albowiem bez 
myślna, elegancko ubrana с26гћ...“ w tem miej- 
scu przerywa mn groźny pomrak obnrzenia | 
zebranych współobywateli.... 

Niestety, niema juź Katonów. 


„O wpływie kataru na rozwój sztuki dra- 
matycznej* — temat bogaty i bardzo interesu- 
jący dla sumiennych 1 gruntownych badaczy 
sztuki. Obfite przyczynki: na widowni teatru 
miejskiego podczas pierwszego uktu każdego 
przedstawienia. 

— NOS dla TABAKIERY? Piszą nam 4 
miasta: Od dłuższego już czasu, użala się pu- 
bliczność krakowska na niewłaściwe, a nieste- 
ty nawet niegrzeczne postępowanie obecnego 
personalu głównej trafiki w Rynku. Personal 
ten, nie kwalińkujący się do stykaria się 2 
publicznością składa się z 3 osób. Wszyscy 
troje traktują kupujących w sposób grubijar- 
ski, a nie rzadko spotkać się tam można z 
niekwalifikującymi się do powtórzenia wyra- 
zami, skierowanemi pod adresem kupującego. 
Wogółe całe postępowanie tej trójki jest tego 
rodzaju, że kompetentne czynniki powinny w 
interesie publiczności pouczyć ich w sposób 
odpowiedni, jak mają traktować kupujących. 

Kaźdy, kogo potrzeba zmusza do odwi: 
dzania trafiki głównej, może tam usłyszeć tr- 
kie miłe aforyzmy, jak np. „niech się pan nie 
spieszy, bo mnie Się nie spieszy." Ktoś zaża- 
dał 100 marek ро З hal., ale sprzedająca kc- 
bieta oświadczyła, że nie sprzeda takiej ilości, 
bo nie wie, ile kosztuje 100 marek po 3 hal... 
fInnemu znów panu, w chwli, gdy naklejał 
markę, wyrwano ją z ręki, wołając: vzapłać 


mi рар, my tamm znamy takich gości.e Wogóle 
o ile słuźba sklepowa nie nawymyśla Кари: 


ba nieraz porządnie wystać się przed ladą, za- 
nim ktoś z trójki zwróci się do gościa z u- 
przejmem zapytaniem: эа czego?* 

Biada zaś, jeżeli (dotknięty postępowaniem 
podobnem), kupujący zwróci strójce* uwagę па 
niewłaściw 086 takiego traktowania gości, wów- 
czas niechybnie zasypany zostanie gradem prze- 
zwisk i najrozmaitszych epitetów, znanych chy- 
ba tylko ulicznikom na Zwierzyńcu lub Krowo- 
drzy. A пів pomoże wówczas nawet powoły- 
wanie się na użycie prasy celem napiętnowa- 
nia tego zachowania się „trójki,“ bo usłyszy się 
odpowiedź: „ja się ta gazet nie boję, ale ga- 
zety muszą się mnie Баб.“ 

О ile zatem kompetentne czynniki nie za- 
pobiegną dalszemu obrażaniu publiczności — 
przyjdzie może załatwiać swe potrzeby w tra- 
їісе głównej w towarzystwie, policjanta. 


+ NABOZEŃSTWO ZAŁOBNE za duszę 
$. p. Namiestnika Andrzeja hr. Potockie 
go odbędzie się we Środ: dnia 29 kwietnia 
р. г. o godzinie 9-tej przed południem w koś- 
ciele parafialnym w Białej, na które staro- 
stwo w Białej Publiczność zaprasza. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
w KRAKOWIE. 


Sobota: Król Stanisław August w 9-iu 
obiazach (występ М. Tarasiewicza). 

Niedziela: O godz. 3-ej „Mąż męczen- 
пік“ krot. w З akt. (ceny г2пікопе do połowy); 
o godz. 7 „Król Stanisław August". 

Poniedziałek „Car Samozwaniec 

Wtorek: „Król Stanisław August" na. 
tle dziejowem z r. 1674-1768 opr. J. Grabow- 
ski (występ M. Tarasiewicza). 

uroda: „Zemsta“ kom, w 4-6ch aktach 
Al. hr. Fredry (popularne). 

Czwartek: „Król Stanisław August* 

Piątek: „Gar Samozwaniec" 

Sot ota: „Godiwa* dramat w 3-ech a- 
] Staffa (nowość) występ M. Ta- 
ra: ewiecza. 


Tel-fon 248, 


Niedziela: o godz. 3.ej „Chmory* ko- 
medja Arystofanesa, przełożył Z. Cięglewicz 
(ceny zniżone do połowy), o godz. 7 ej „Koc- 
djan“ рсета dram. J. Słowackiego, (występ 
M, Tarasiewicza). 


— METROPOLITA SZEPTYCKI о ZAMA- 
CHU. W katedrze św. Jura wygłosił ks. me- 
tropolita Szeptycki wczoraj podczas nabożeń- 
stwa kazanie, w którem 0 zamordowaniu śp. 
namiestnika hr. Andrzeja Potockiego mówił w 
następających mniej więcej słowach: 

Człowiek, który tylko z imienia jest chrze- 
ścjaninem, dopuścił się strasznego mordu па 
najwyższym dostojniku świeckim w naszym 
kraju; w zaśłepieniu wytłómaczyć się nie da- 
jącem odważył się na spełnienie ohyduej 
zbrodni. Polała się niewinnie krew człowieka. 
który w ostatniej chwili jeszcze dał wzniosły 
przykład chrześciańskiego uczucia. Zapłakała 
wdowa i polały się łzy sierot. 

Publiczna zbrodnia publicznie potępiona 
być winna. Na nas Rusinach cięży tem wie- 
kszy obowiązek napiętnowania zbrodni, po- 
nieważ ten, xtóry się jej dopuścił, sądził w 
swem zaślepieniu, że w ten sposób przysłuża 
się narodowej sprawie. Tak nie jest. Zbrodnia 
popełniona w imię patryotyzmu jest zbrodnią 
wobec wlasnego społeczeństwa i ojczyzny, |bo 
samo zestawienie mordu z wzniosłą pracą dla: 
Sprawy narodowej wskazuje, ża się tę sprawe 
plami i błotem kala. 

Każdy, kto kocha ojczyznę, musi tę krwa- 
wą plamę zatrzeć, słowem i czynem udowe- 
dnić, że między sprawą narodową a popeł- 
niong zbrodnia nie było i niema nic wspólne- 
go. Nietylko jako chrześcianie, ale tem Баг-- 
dziej jako Rusini, musimy podnieść jak naj- 
głośniejszy protest, aby można świętej spra- 
wie narodowej służyć zakrwawionemi rękami. 
Głos ten oburzenia і wstręiu z naszej strony 
musi być tem silniejszy item powszechniej- 
szy, im więcej w przeciwnym razie moglbyś- 
my być narażeni na niebezpieczeństwo, że 
komuś z naszej miedzieży zbrodnia mogłaby 
się wydawać bohaterstwem. 

Niehezpieczeństwo grozi także i 2 tej stro- 
ny, że Opinia przeciwnej nam prasy, zwalając 
na cały naród odpowiedzialność za zbrodnię 
jednostki, staje się dla Rusinów pokusą do 
bropienia i sołidaryzowania się ze zbrodnią. 
Dalej wpływ nieprzyjaznej nam opinii mógłby 
popchnąć organa władz do niesprawiedliwych 
represyj, któreby spowodowały jeszcze wię- 
ksze zawikłanią już i tak tradnego położenia. 

Metropolita zakończył swcje przemówienie 
zwrotem treści religijnej. 


-— WYCIECZKA SZKuLNA. Wczoraj wie- 
czorem przybyła do Krakowa wycieczka ucz- 
niów gimnazj«lnych ze Stryja, powitana ne 
dworcu prze% miejscowy komitet sekcji wy- 
cieczek szkolnych Krajowego Zwiazku turys- 
tycznego. Po puwitanin uczestnicy udali się 
do przeznaczonych kwater. Wycieczka zabawi 
w Krakowie dwa dni. 


— SAMOBÓJSTWO. W Мәре wczoraj 
odebrała sobie życie przez powieszenie niejaka 
Zamojska. Mąż Zamojskiej w tenże sam sposób 
przedtem zeszedł z tego Świata. 


— POLAK (%, OBROŃCĄ SICZYNSKIE- 
GO. Socjalistyczny „Głos“ lwowski donosi, że 
obrony mordercy ś. p. Potockiego podjął się 
poseł dr. Lieberman z Przemyśla. „Kurjer 
lwowski“ pisze z tego powodu: „Rzecz ta chy- 
ba nie potrzebuje komentarzy. Takiego faktu, 
żeby człowiek, mieniący się Polakiem, po- 
dejmował się obrony mordu, dokonanego z 
nienawiści ku narodowości polskiej — takiego 
faktu, u nas dotąd nie było. 

Poseł Lieberman będzie w tym wy- 
padku „reprezentantem narodu polskiego“ któ- 
remu poczucia narodowego i taktu istotnie... 
pogratulować można”. 

Dodać nałeży, że podjęcie się obrony Si- 
czyńskiego przez dra. Lisbermana odpowiada 
zupełnie stanowisku zajętemu przez socjalistów 
lwowskich wobec morderstwa. „Głos“ nie zna- 
lazł ani Słowa oburzenia wobec tej zbrodni. 
Nic dziwnegoby więs nie było, gdyby socjali- 
sta podjął się obrony mordercy. W każdym 
razie nie Polak będzie bronił Siczyńskiego; dr. 
Lieberman ehyba nie jest Polakiem. 


Józefy NORAKOWEJ л, Nowińskiej prowadzi 
osobiście em. ойе. pol. НОВАК. 


Mikołajska I. 14. 


Własny wyrób trumien dębowych itp., wielki skład trumien metalowych, wieńców itd. Mrządza pogrze- 
by od skromnych do najwspanialszych po wiskiej cenie. i czetelnej obsłudze. 
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— ZAGADKOWY TRUP. Z Białej donoszą: 
Podług nadeszłej wiadamośc, znaleziono na 
granicy w pobliżu Płess na Górnym Śląsku 
trupa 18-letniego nieznajomego polskiego ro- 
botnika, Ciało trupa wskazywało kilka cięć. A 
że przy nim znaleziono jeszcze małą kwot 
pieniężną, zachodzi przypuszczenie, że zost 
on prawdopodobnie podczas sprzeczki zakłuty. 


— Z BIAŁEJ donoszą, że 31 żandarmów 
oedjechało z 20 komendy żandarmerji (Biała- 
Chrzanów) do Buczacza, gdyż zachodzi tam o- 
bawa rozruchów ze strony Rusinów 

— ŁONOBOJSTWO. Z Weimaru donoszą, 
26 w miejscowości Gressremataedt, koszykarz 
Fryderyk Koch zamordował dn. 1 b. m. swą 
żonę. Morderstwo spełnione zostało w nastę- 
pujących okolicznościach: Dn. 15 b. m. znaj- 
dował się Koch ze swą małżonką w drewatni, 
gdzie zajęci byli ciąciem drzewa. W trakcie 
tago przyszło ЕРА małżonkami do sprzecz- 
ki o to, że Koch dał swemu synowi a jej pa- 
slerbowi 300 marek bez weksla; —- rozdrażnio- 
ny koszykarz pochwycił wówczas siekierę i o- 
buchem uderzył żonę swą w głowę. Wreszcie 
rzucił ją na ziemię, a gdy dawała jeszcze zna 
ki życia począł ją bić dalej po głowie. Gdy 
juz ofiara skonała, odciął piłą ręce i nogi, po- 
czem pokrajał je na drobne kawałki. Маза. 
jutrz złożył wszystkie części ciała zamordowa- 
nej i poławszy naftą, Spalił jaw w piecu. Nie» 
dopalone części zakopał wreszcie w piwnicy i 
w ogrodzie, zaś jedną nogę podrzucił w są 
siednich kamieniołomach, chcąc w ten spe- 
sób zmylić trop. Skutek jednakże był wręcz 
роси gdyż ta właśnie część ciała zamor» 

owanej naprowadziła na ślad mordercy. Obe- 

cnie też padło na Kecha podejrzenia, że w po- 
dobny sposób pozbył się dwóch poprzednich 
swych małżonek. 

— GALICYJSKIE WYROBY BLAWĄA- 
TNE w POZNANIU. Jedna z poważniejszych 
polskich firm poznańskich p. J. Kichstardt w 
Poznanin — (mach Bazaru, zwraca się za po- 
rednictwem Ligi Pomocy przemysłowej do kra- 
jewych firm, wyrabiających towary tkackie, z 
prośba o nalesłanie jej wzerów i cenników wy- 
robów bławatnych, celem nawiazania stosunków 
handlowych z Galicję. 


— WYSTAWA TOWARZYSTW PRZEMY. 
SŁOWYCH OKRĘGÓW POZNAŃSKICH w 
Hunaniu, Staraniem Towarzystw przemysło” 
wych poznańskich odbędzie sią w Poznaniu w 
dniach od 28 czerwca do 5 lipca rb. Wystawa 

przemysłowa Цв pomocy przemysłowej, zę 
wiadaniiając о tem, zaznacza, że bogate lobesła 
mie tej Wystawy przez firmy krajowe będzie 
najlepszą sposobnością zawiązania szerszych sto 
sunków handlowych z Poznańskiem, zwłaszcza, 
że dużo miejscowych firm poznańskich vświad 
ezyło gotowość wystawienia wyrbbów galicyj. 
skich w poszczególnych gałęzłach jak naprzy 
kład: papiery wszelkiego rodzaju, wyroby 
drzewne. wyroby. koszykarskie, płótna, wyroby 
AMoronkarelóńe, hafciarskie, powroźnicze, mydła 
toaletowe. "zabawki. wyroby hucufskie \ zako 
pańskie, kapelusze słomkowe itp. ' 

Firmy, chcące wziąć udział w tej Wystawie. 
zechca zgłosńć się bezzwłocznie po bliższe infor 
macve da Тат handlerezga p. Wacława Brzes 
kiego, Poznań ufica Wiedeńska 7. podając ró 
wnocześnie artyknłv jakie wystawić zamprzają 
oraz ceny, franko Poznań, lub Oświecim. 


— ZGUBIONA KSIĄŻKA. Жапа бутоп 
służsca zamhiła wczoraj na plantachsod strony 
ul. Schastrana Swą książke służbowa. Jakig 
pan zgłosił się wprawdzie zaraz do niej ze 
znalezioną ksiażka. jednak Anna Cygon sądząc, 
ża książke posiada w koszyku, oświadczyła owe 
mu nan". ża znaleziona ksiażka nip јер jej wina 
noscia. Doniero później przekcnała się. że książ 
Ka wyradla jej z składek. Uprasza w'ęc mialazse 
hy zechciał ksiażkę złożyć w wolicyi. 

— PARAGRAF 7 W ALZACYI I ТОТА 
RYNGJI. Pierwsza skutki „paragrafu jezykowe 
ка odczuli na сое ci. którzy za paragrafom 
tym głosował. Jak wiadomo, głosowali za nim 
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poslowie lotaryńscy, zastrzegłszy sobie, że zakaz 
nie będzie stosowany do języka francuskiego. 
Rząd zgodził się na to i dał cdpowiędnie zapa 
wnienie. 

Zaledwie jednak ustawę uchwalono, władze 

miemiechia zabroniły w Alzatyi i'Lotaryn 
gii używania języka francuskiego nawet już nie 
па zebraniach publicznych, ale w zakładach 
państwowych. 

Stało się іо w Metzu. Tæmtejszy zarządca 
urzędu prowiantowego wojskowego pb zatwier 
dzeniu nowej ustawy i» zebraniach i stowarzysze 
niach, zgromadził zatrudnionych w magazynach 
robotników, odczytał im tekst ustawy językowej 
i oświadczył im, że odtąd robotnikom nie wolno 
rozmawiać po francusku. 

Zakaz ten wywołał wielkie wzburzęnie w 
kołach roBHotniczych francuskich. Pisma ота” 
баја się jego cofniędia, powołując się na to, że 
jest on bezprawny. 

Czy co zyskają — wątp'ć należy. Bezprawie 
stało się systemem rządów pruskich, a chociaż 
Alzącya i Lotaryngia nominalnie do Prus nie na 
leżą, lecz rządza w niej ludzie pruscy, naturalnie 
na pruską madle. 


Kronika literacka I artystyczna. 


O KILKU SPRAWACH ARTYSTYCZNYCH 
TYCZĄCYCH SIĘ KRAKOWA napisał Herman 
Gutman, 

W małej tej książeczce poruszył autor kil- 
ka spraw wielkiej doniesłeści natury estety- 
cznej dla naszego grodu. Zaznaczywszy na 
wstępie. że Kraków, coraz bardziej zatraca 
swój właściwy charakter, że pospolicieje i tan- 
decieje, autor rozpatruje to со uczyniono do 
tej pory, aby ten proces — upadku estetyczne- 
go Krakowa — powstrzymać, — i dochodzi do 
przekonania, że zrobiono піс lub bardzo mało. 

Ważną i doniosłą w skutkach była myśl 
Stanisława Wyspiańskieg о,--ргојекі 
utworzenia Rady artystycznej. Projekt wen się 
urzeczywistnił. Rada artystyczna powstała, lecz 
niestety —- w postaci, która nie odpowiada my- 
sii Wyspiańskiego. Autor ma jej do zarzuce- 
nia dwie rzeczy: 1) ża składa się z zawielkiej 
licaby osób (14) podczas gdy autor uważa, де 
dosyé by było 3,. ale rzeczywistych znawców; 
2), 2e za duiy wpływ ma na nią rada miej- 
ska, która mianuja ze swego łona absolutną 
większość członków, a w ten sposób łatwo 
stać się może, że ludzie niepowołani decydo- 
wać będą o sprawach artystycznych. Antor 
podkreśla, że opinię tę podziela widocznie i 
Akademja Sztuk Pięknych, skoro uchyliła się 
od udziała w nowej Radzie. 

Autor makreśliwszy zadania Rady art, 
które połegają przedewszystkiem na tem: aby 
uchronić Kraków przedzagładą: 
jegocharakteru jego fizjognonmii, 
jego piętna, które mu wiekiihistorja 
wycisnęły, podaje swój projekt, jaki powinien 
być skład, władza i zadania Rady art. Glówny- 
mi punktami tego projektu są: Rada składa 
się z 3-ch członków, których wybierają Aka- 
demja Sztuk Pięknych, łzba budowniczych i 
Rada Miasta, każda po jednym, przyczem то: 
że to być tylko artysta. Rada art. ma pewne 
prawa А decyduje о wyglądzie no- 
wobudowanych domów, a ed; jej' orzeczenia 
niema rekursu, 

Druga sprawa, którą porusza autor, jest 
budewanie domów wyższych nad 2 piętra. Au- 
tor pragnąłby, by nowa Rada art. postarała się 
o zmianę ustawy polic.-badowlanej w tym du- 
chu, by budowa domów wyższych nad 2 piętra 
była stanowczo w obrębie teraźniejszego Kra- 
kowa zakazaną; jest to wskazane zarówno ze 
względów estetycznych, jak i hygienicznych. 
feżeli już budowanie wysokich domów jest ko- 
nieczne, to niech one дЫ na przedmię- 
ściach i w ten Sposób utworzą po pewnym 
czasie Nowe miasto: Stare niech utrzyma swój 
charakter we wszystkiem. 


Оі. b 


Ару Rada ar. mogla wypełnić wszystkie 
swe zadania, niezbędnem by było, podług au- 
tora, aby przedkładano jej do aprobaty także 
wszelkie przez Budownictwo miejskie wvpra- 
cowane  projekta nowych budynków, jak 
również: nowych ulic, placów, alei, zakładów 
i t. p. Prace te do tej pory odbywały się zu- 
pełnie po za kontrolą artystyczną, a przecieź 
one również w wielkiej mierze przyczyniają się 
do zachowania dawnego lub też nadania nowe- 
go charakteru estetycznego miastu, jak i бү 
gląd nowych budowli. Taka sama kontrola 
artystyczna powinna być utrzymana nad ze- 
wnętrznemi „ozdobami“ domów: jak wystawy, 
szyldy i t. p. 

Tyle autor. Jakkolwiek jego broszura utrzy- 
мапа jest w ostrym, polemicznym tonie, i nie- 
które kwestje traktuje ze zbytnim już zapałem, 
a nawet jednostronnością, to jednak głos ten w 
sprawie doniosłej, będącej ciągłą troską takiego 
np. miłośnika Krakowa, jakim był &. p. Wy- 
spiański, zasługuje na uwagę. 


„NASZ KRAJ,  zeszyl drugi przynosi 
dalszy ciąg powieści Wacława Siero- 
szewskiego „Być albo nie być” i pracy 
prot. Marjana;Zdziechowskiego „Początki mo- 
dernizmu katolickiego we Francji* oraz począ- 
tek przekładu sztuki Arystofanesa „Trybun 
ptasi* przez Jedlicza. Pozatem znajdujemy 
entuzjastyczną  kerespondencję z Florencji 
Juljusza Germana о Gordonie Craigu, jednym z 
reformatorów teatru w Angli oraz satyryczny 
utwór S. Womeli p. +. „Polyfemek* — zbyt 
realistyczny imało dowcipny. 

W dziale poezyiwiersze К. leszczyńskiego i 
trójśpiew: poezja-— muzyka —rysunek Zbierz- 
chowskiego, Mełcera i Dębickiego. Dopełniaja 
żeszytu: recenzja o najnowszej historji litera- 
tury polskiej Pilata — Т. Swiątka i „Spojrzenia* 

zawierające rzekome listy publiczności do 
redakcji z powodu „Potytemka”* — niezbyt ob: 
ficie tryskające dowcipem — przez K. Irzykow- 
skiego. Wogóle utwory satyryczno — ironicz- 
ne „chłoszczące' społeczeństwa, —zamieszczane 
w „Naszym kraju“ — nie są zbyt udane: — ra- 
zy satyrycznego bicza, zadawane ze zbyt wiel- 
kim rozmachem, przeważnie spadająw próżnię 
— ostrze satyry tępieja wskutek zbytniego 
jakby _ rozjątrzenia samych _ satyryków: 
wiadomo, ż6 namiętność ; jest ślepa, a gniew 
— o©bocćby i szłachetny — zje daje rady. Wal- 
ką z filisterstwem, ze „skrzekiem pospolitości" 
niekoniecznie musi być /prowadzoną z niedo- 
sięgłych wyżyn Parnasu. ze wspartych na po- 
wietrznych fundamentach zamków abstrakceyj- 
пеј „literatury“; do takiej walki nie wystarcza bicz 
zirytowanych „obserwatorów. Zycie to kompro- 
mis; Sztuka musi 188 razem z Życiem i z aiego Wy- 
kwitać—ale może ten kompromis zawrzeć w spo: 
sób artystyczny t.j. „tworzyć Zycie jako Sztukę”, 
jak to dobrze soharakteryzował w swoim arty- 
kule sam p.lrzykowski: А tym czasem w życiu „li- 
teratury" jakże ezęsto jest dużo nie Sztuki a 
sztuczności! Zycie jest całością... 

Do artystycznych winjetek i ozdób Dębic- 
kiego i Kuntzeka, przybyły teraz Pautscha, 
Bratkowskiego. Drugi zeszytjak і pier- 
wszy przedstawia się pod względem ar- 
tystycznym dcbrze, tylke z błędów teshnicz- 
nych wydawnictwo poprawić się niechce, czy 
nie może: błędy korekty „zdobią“ i dragi 26- 
szył w znacznej obfitości. 


„С2АВМЕМІ CZCIONKAMI*  Bchowityn. 
Kraków 1908, - 

Książka składa się z szeregu obrazków, 
pisanych „сдагпеті czcionkami“ — malujących 
niedolę ludzką i okrutne i tragiczne igraszki 
życia z ludźmi Oto np. obrazek pogromu. 
Przed alkoholikiem-robotnikiem, siadzącym za 
ławą szynkownianą nad wódką przesuwają się 
obrazy z jego nędznego życia. Głód-praca 
nad siły — śmierć żony, jednej drugiej — 
= Opuszczenie dzieci — w końcu upadek 
kaniebny córki najmłodszej, ukochanej, ріе- 
knej: bezustanne pokusy i nagabywania męć- 
czyzn, którym ojciec napróżno starał się prze- 
ciwdziałać i córkę ustrzedz, wreszcie romans 


(Gorsety 


na miarę według najnowszych fasonów paryskich wykonuje w caga 8 godzin 
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„ЈЕШСТА” 


Krakób FLORYANSKA 2 (hotel Drezdeński, róg Rynku), 
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trancaskie w wielkim wyborze na składzie, — Zamówienia z prowincji wskutecznia się odwrolng poczią. 


przyjmnje gorsety do naprawy I czyszczenia. 


ой najtańszych do najdroższych w wielkim wyborze na składzie, ЖАП) 
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zsynem dyrektora fabryki, zaprowadziły ją na 
drogę nierządu. Dziewczyna ucieka od ojca, 
Aż pewnego dnia, podczas pogromu lupana- 
rów, wmieszany w ten tłum, niszczący i zabi- 
jający z okrzykiem „sprawiedliwości!* — spo- 
strzega ją, wywłeczoną na ulicę prawie bez 
odzieży, jak rzuca się na pomoc i ginie w o- 
bronie „elfonsa* pod razami tłumu. 

W obrazku Za chimerą szczęścia — daje au- 
tor sylwetkę nauczycielki bezdomnej, przed- 
wcześnie zestarzałej i zbrzydłej w pracy i w nę- 
dzy, która chowa na dnie duszy całe skarby 
niepodzielonych uczuć oraz odczucia i zami- 
łowania przyrody. W pogoni za zdobyciem 
własnego kąta i własnego kawałka ziemi — ta 
myśl stała się juz u niej manją —przy nada- 
rzającej się sposobności omało nie zostaje 
zbrodniarką: ulega gwałtownej pokusie zamor- 
dowania chorej, bezbronnej staruszki, której 
śmierć dała by jej pewną sumę pieniężną. Wi- 
dząc rozbicie wszystkich swych nadziei, rzuca 
się w zamiarze samobójczym pod pociąg, ura- 
towana, powraca w swoje Szare, bezpromienne 
i beznadziejne życie złamana = umarła bez 
zmartwychwstania... 

Wszystkie te obrazki — tytuły dalszych: 
Nietykalność osobista — Te i tamte — Zmora — 
Piwonje białe, — osnute są na wypadkach i te- 
matach „aktualnych“; treść ich stanowią wy- 
padki ostatniej doby w Królestwie oraz wyka- 
zanie nierówności społecznych i dążenie do 
przywrócenia „sprawiedliwości społecznej“ Nie 
czuć w nich jednak tchnienia szczerego arty- 
zmn: szlachetne i mvcne w intencji i pomyśle 
— słabe są i blade w ekspresji i wykonaniu. 
Ję yk jednakowy u wszystkich działających 
osób, sztucznie górny i nastrojowy, nieszczery 
patos, słaba charakterystyka, zbytnie tłóma- 
czenie się, przesadne podkreślanie przeci- 
wieństw w szczegółach, obniżają artystyczny 
poziom tych utworów; wreszcie widoczna ob- 
cość dla autora niektórych ludzi i środowisk, 
odbierają wartość „dokumentów życiowych." 
W tym najnowszym zbiórku autora, raczej au- 
torki, znać pewną „decadance“ dawnego rze- 
czywistego, choć niezbyt wielkiego talentu. 


H. BOBKOWSKI I M. ZARUSKI „Ped- 
ręcznik narciarstwa" Kraków 1908 
Gebethner i Ska. Warszawa Gebethner i Wolff 
z 18 rysunkami, Nakład Krajowego Związku 
Turystycznego i Zakopiańskiego Oddziału Nar- 
ciarzy Tow. Tatrz. Cena 1 К. 50 hb. (75 kop.) 


Wymieniona książeczka obejmuje system 
wisdomości z dziedziny narciarstwa (ski) uło- 
żony według Zasad ałpejskiej Szkoły jazdy na 
nartach. Składa się z 3 części: Cz. I — Opis 
nart і przyborów Cz. II nauka jazdy Cz. III tu- 
rystyka. Nakońcu książki krótki słownik nar- 
ciarski zawierający całe, zdaje się, słownictwo 
z tej dziedziny. 


Telegramy. 


Z KLUBU RUSKIEGO. 


WIEDEN. Jedna z tutejszych korespon- 
dencyj ogłasza komunikat kkóbu ruskiego w 
Radzie państwa, następującej treści: 

Wiadomość, jakoby w łonie ruskiego klu- 
bn w Radzie państwa wybuchło przesilenie, z 
powody czego dotychczasowe kierownictwo klu 

u ustąpiło, jako też obie wiadomości, jakoby 
klub ruski był bliski zupełnego roge 
WAM się, sącałkiem nienzasa- 
dnione. 

Klab raski w Radzie państwa dnia 29 b. 
m. zbierze się w Wiedniu, aby obradować za- 
równo nad obecnem politycznem położeniem 
jak również w kwestji obsadzenia stanowiska 
galicyjskiego namiestnika. 

Romańczuk, Wasilko i Cegliński, 


UMOWA o MORZE BALTYCKIE. 


PETERSBURG. Podpisana onegdaj umo- 
wa w Sprawie morza Bałtyckiego, wraz z me- 
morjałam brami jak następuje; 

1. Deklaracja. 

Jego Сев. Mość cesarz niemiecki i Je ge 

Król. Mość król duński, Ces. Mość car rosy% 


UŁUD NABUDUL z 20 Lwena iyus, 


ski i Jego Król. Mość król szwedzki, pragną 
wzmocnienia istniejących między ich państwa- 
mi węzłów sąsiedzkiej przyjaźni, a tem вашеш 
przyczynienia się do utrzymania ogólnego po- 
koju i zgadzają się w przekonaniu, że Ich po- 
lityka ze względu na obszary, graniczące z mo- 
rzem Bałtyckiem ma za podstawę utrzymanie 
obecnego terytorjalnego „status quo.“ Rządy 
Ich oświadczają przeto, że są zdecydowane 
utrzymać bez zmiany prawa niemieckiego ce- 
sarza i króla pruskiego, króla duńskiego, сө- 
sarza Rosji i króla szwedzkiego w ich posia- 
diościach na stałym lądzie i wyspach w wyż 
wymienionych okolicach. Gdyby obecne tery- 
torjalne „status quo“ w okolicach morza Bał- 
tyckiego przez jakiekolwiek wydarzenia było 
zagrożone, to rządy 4-ch mocarstw, które pod- 
pisały deklaracje obecną. porozumiałyby się 
c» do zarządzeń, które w interesie utrzymania 
„Status quo“ uważają za korzystne. 
Następują podpisy. 
Drugi zaś memórjał brzmi: 

Przy podpisaniu deklaracji podpisani imie- 
niem swych rządów stwierdzają, że zasada 
przyjęta przez deklarację co do utrzymania 
„status quo“ та na oku tylko terytorjalną nie- 
tykalność wszystkich obecnych posiadłości wy- 
sokich stron, zawierających układ w okolicach 
graniczących z morzem Ваускіеп i 20 па de- 
klarację tę nie można się w żaden sposób po- 
woływać, jeżeli chodzi o wolne wykonanie praw 
zwierzchnictwa wysokich stron zawierających 
traktat w wyż wymienionych posiadłościach. 


SEJM TYROLSKI. 


WIEDEŃ. „Wien. Ztg.* ogłasza patent ce- 
sarski zwołująsy sejm tyrolski na 27 b. m. No- 
wo wybrany sejm został zwołany na krótką se- 
sję prawdopodobnie w celu ukonstytuowania 
się wydziału krajowego. 

Jak się dalej dowiadujemy, poseł sejmo- 
Dr. Teodor Kathrein został ponownie zamiano- 
үү, marszałkiem kraju a zastępcą pos. Dr. 

onci. 


ROZŁAM PARTJI STARCEWICZA. 


ZAGRZEB. Podczas wczorajszego posie- 
dzenia, nastąpił rozłam partji Star zewicza, ò 
członków utworzyło „Czystą partię prawicy 
Starcewiczanów* 5 pozostaja na razie po za 
partjami, a w stronnietwie pozostaja tylko 18. 


POWOÓDZIE w ROSYI. 


PETERSBURG. Wiadomości o wylewach 
brzmią bardzo poważnie. Miasto Moskwa 
bez światła wskutek zalania hali maszyn 6le- 
ktrowni. Bulwar Kremlu, orsz niżej po: 
łożone dzielnice miasta zalane. gdzie 
woda w niektórych domach dosięga do dru- 
giego piętra U аб stan wody podczas 
powodzi w r. 1850, Także szereg wsi w gu- 
berni moskiewskiej stoi pod wodą. 

W Briańsku zagrożony arsenał, a około 500 
domów stoi pod wodą. 

W Bielinie w gubernii smoleńskiej wiele ʻo- 
mów zalanych. 


ZAMACH NA PREZYDENTA. 


NOWY JORK. Z Gwatemali donoszą prasie 
tatejszej następujące szczegóły o zamachu na 
prezydenta rzeczpospolitej, Estradę Cabrerę. 
Spisek uknnty był w wojskowej szkole polite- 
chnicznej. Dokonania zamachu podjęli się ka- 
deci, tworzący straż honorową przy pałacu pre- 
zydenta Gwatemali. W chwili. gdy prezydent 
wysiadał z powozu, straź, zamiast sprezentować 
broń, dała ognia z karabinów. Od strzałów tych 
poległo kilka osób postronnych, a prezydenta 
raniono kilkakrotnie. Kadetów aresztowane i 
8 z nich rostrzelano natychmiast. 


WIEDEN. Biuro keresp. donosi: Ze stro- 
ny kompetentnej zapewniają nas, że wiad emość 
jednego z pism, jakoby wspólny minister skar- 
bu zarządził, aby dokumenta dotyczące tylko 
Węgier z archiwam dworskiego oddane zostały 
do dyspozycji rządu węgierskiego, jest zupełnie 
bezpodSta wną. 
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PRZECIW KOKLUSZOWI 


temu postrachowi dzieci, używaną bywa” naj- 
lepszym skutkiem we wszystkich wypadkach 
emulsya SCOTTA. Emulsya SCOTTA jest 
jednym z najlepszych środków dla osłabionych 
i chorowitych dzieci, wyrabiającym szybko zno- 
wu rumiane okrągłe policzki. Emulsya SCOT- 
TA osiągnęła swą nadzwyczajną moc leczni- 
czą.i odżywczą dlatego, że składa się z naj- 
еъ ! lepszych, najszlachetniejszych, i naje 

ДУ ' skuteczniejszych subątancyj, które 
dzięki właściwej metodzie SCOT- 
4TA — tworzą nadzwyczaj smaczny 
i niesłychanie łatwo strawny krem. 


SCOTTA 


jest zarówno skuteczną dla dore- 
słych, starców jak 1 dla dzieci. 


Prziwdo, tylko 


а А С || oryg. flaszki 2 kor. 50 b, 


rentujqoym 
twystośr Scota. 


po nabycia we wszystkich aptekach. 


dr. Józef Bogdanik 


prymaryusz szpitala krajowego św. Lazarza 
przyjmujeod 2—4 Kraków Wielopole 4. Tel. 619, 


Dr. Zenom Pelczar. 
b. długoletni lekarz zakładowy, ordynuje na. 
dal w Truskawcu Willa Zofia z dniem 15 maja 
Telefon Nr. 3. 


„AURORA* 


Kasa posagowa, Lwów Podwsle 7. 


Zawiadamia Р. Т. (Członków, że w mie. 
siącu kwietniu 1908 r. wypłaciła następujące 
posagi: w I oddziela: 196 Kuś, Pustomyty, 197 
Zurowska, Lwów, 198 Pacht, Dorna Kandreny 
199 Pyc, Kołomyja; z ЇЇ oddziału: 200 Tannen- 
zapf Kołomyja, 201 Pilch Krzeszowice, 202 
Pacht, Dorna Kandreny, 203 Tomasik. — Stary 
Sambor; z ПІ oddziału: 204 Kupferberg Koło- 
myja, 205 lewek Pleszów, 206 Stodrowiez, 
Wilczyska. 

„AURORA“ wypłaca swoim członkom w 
razie zawarcia ślubów małżeńskich ро dwule- 
tniem należeniu ich do Towarzystwa Praagi 
w ł. oddziele К. 200, w ЇЇ. oddz. kor. „w 
MI. oddz. kor. 1000, zaś w miarę dłuższego 
czasu należenia wzrasta posag wi. oddziele 
do kwoty kor. 1080, w Il. oddz. do kor. 2100, 
w ill. oddz. do kor. 5000. 

Wkładki miesięczne wynoszą w I. oddzie- 
le 3 kor. w IL oddz. 6 kor. w III. oddz. 15 


koron. . 
AURORA“ wypłaciła do dnia dzisiej 

208 posa ów w imie. około Sobin 

Z okazji wypłaty 800-nego posagu ogłasza 
„Aurora* konkurs ma 6 роаацби, 6 te и l. 
oddziełe 2 рс or., w Il eddziele 2 ро 
Kor., w Ufoddz. 2 po 160 kor. dla tych człon 
ków, którzy się wpiszą do Tuwarzystwa mię- 
dzy 1 maja, a 31 grudnia. 1908 r. | 

Posagi te otrzymują wyłosowani całonko- 
wie już po roku należenia do Towarzystwa 
oprócz poeagu aale ego się im z me 
słałułu w razie zawarola ślubu.—Agenel 
szukiwani. Zaraad. 


[EEEE ESZI ESI 


Wydawca i redaktor odpowiedalalny dr. Antosi 
Beaupre. Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krako 
wie. pod zarzadem Stanisława Tomaszewskiego. 


Julian Kurkiewicz n 


Przyjmuję zamówienia na obrazy ręcznie artywiycznie malowane dostarcza po cedach niskich gwarantując za wykonanie, Wielki wybór Książek do ga- 


Kraków 
ALY RYNEK 


bożeństwa w najrozmaliszych oprawach i wa każdą cenę począwszy od 20 kal. 


Br. 192 
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25 Kwietnia 1908 


ЕЁ 


PRZEWODNIK ADRESOWY 


firm chrześciańskich Galicyi i Sląska 


Aiwarnia, Handle tow. mieszanych: 
BÓŁKO ROLNICZE. ______ 
Babice p. Alwernia, Handle tow. mieszanych 
RÓŁKO ROLNICZE. | 

A ~ Biała, Restauracye: 
JÓZEF CZAPLICKI 
Bielsko, 
J. KLIMCZAK. _ 
Bochnia, 
TOWARZYSTWO ZALICZKOWE. 


' Buczkowice, Handle tow. mieszanych : 
KÓŁKO ROLNICZE. č 
Chrzanów, 
ilandle tow. mieszanych 
BRAŃCISZEK WACŁAWEK. 
Ciężkowice, Apteki: 
MARCIN KONIECZNY. ||| o 
Czortków, Finansowe instytucye 
BANK ZALICZKOWY. č 
Dębica, Fryzyerzy: 
FRANCISZEK NOWAK. 
Masarze ії 
№. WAŁASZKIEWICZ, _ Ж ес Ж 
Dębowiec, lłandle tow. mieszanych : 
KÓŁKO ROLNICZE. 


KÓŁKO ROLNICZE. 4 

Gać p. Klarkowa, Handle tow. mieszanych : 
KÓŁKO ROLNICZE. 
©Gawłuszowice, Handle tow. mieszanych : 
KOPYCIŃSKI JAN. 74 s 
_Głogoszów p. Mogilany, Handle tow. miesz.: 
KÓŁKO ROLNICZE. 


Gorzyce, Handle tow. mieszanych : 
DRZYMAŁA ADAM. 


Jasło, Bu downiczowie : 


JAN RYBAK. 
Fryxyerzy: 
LEON WŁADYSŁAW WIKTOR. 
Żegarmistrze: 


STEFAN OLSZEWSKI ә | 
Klecza górna, Handle tow. mieszanych. 
KÓŁKO ROLNICZE. 
Kraków 
Agencye: 

AGENCYA HANDLOWO-TECHNICZNA INŻ, 
CZARNOWSKI EDMUND Lubicz 1. 2. 
Apteki: 

WISNIEWSKI KONST., Floryańska l. 15. 
Apteczne składy : 
НАМАК J., Szewska l. 5. 
Banki i instytucye finansowe: 
BANK GALICYJSKI dła handłu i przemysła 
Rynek І. 26. 
VILIA С. К. UPRZ. GAL. AKC BANKU 
HIPOTECZNEGO. Rynek 21. 
BANK ZIEMSKI Rynek І. 25. 
Blacharskie pracownie: 
KUCZYŃSKI Feliks, Krzywa 1. 6. 

Błuwatnych towarów handle: 
NEUWERT JOZEF, Sukiennice 1. 1. 
NIESIOŁOWSKI, К. Sukiennice 1. 24—28. 

Bronzownicy: 
KOPACZYŃSKI, Floryańska 1. 47. 
Cukiernie: 
MAJEWSKI ZYGMUNT, Karmelicka l. 7. 
PIASECKI ADAM, Długa 10. 

Elektrotechniczne Zakłady: 

KLECZEWSKI T. Jagiellońska 9. 
Farb Perfum i art. sportowych składy: 
REIM i Sp., Rynek І. 37. 
Fotograficzne Zakłady: 
MIEN KLEMENTYNA, Kolejowa 11. 
Fryzjerzy: 
KOWALSKI HENRYK, DŁUGA 4. 


AC OZ Ой 


OOND maea Z азан 


które okolica winna popierać. 


talanteryjnych Tow. i zabawek handle: 

CYPRYAN SZCZURKOWSKI, Grodzka 2. 

Hattów pracownia: 
ANTONINA PIĘTKOWA, dawniej w Czerni- 
chowie obecnie w Krakowie Grodzka 28. 
Kamieniarsko-rzeźbiarskie prae.: 
FISCHER MARYA, Rakowicka 14. 
PODGRSKI ЈАКОВ, Półwsie Zwierzyn. Ko- 
ściuszki |. 59. 

р Kawiarnie drugorzędne: 
KOŻIARSKA M., Rynek Kleparski |. 8. 
SPYTKOWSKA MARYA, Mały rynek 1, 6. 

Kolonialne handle i restauracye: 
AKSMANN L., Floryańska 1. 31. 
HAWEŁKA ANTONI, Rynek gł 1. 35. 
MACKIEWICZ ŁUKASZ, Długa 34, 
KU"MIERCZYK 1, Anny |. 2. 

Kolonislne handle: 
RYGLICKI ADOLF, Mały Rynek 1. 7. 
._ , Krawieckie zakłady damskie: 
NIZYNSKA ANTON., Grodzka 1. 39. 
Krawieckie zakłady męskie: 
MAJERAN LEONARD, Florjańska 44, 1 p. 
WĘGLARSKI TADEUSZ, Rynek |. 48, А.В. 
Lamp Składy: 
SKLEP GAZOWNI MIEJSKIEJ, Pl. Szczepański 
Lecznicze Zakłady: 
ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY D-raChlumsky'ego 
doc. uniw. Jagiell., Rynek Klep. 1. 12. 
Nauczycielskie hiura: 
BIURO STOWARZYSZENIA NAUCZYCIELEK 
Karmelicka 1. 36. 
BIURO KONCES. przez Nam. Stefanii Łapszów 
z Trembeckich Zwilling, św. Jana 1.2, I p. 
Mąki i kaszy Składy: 
RUTKOWSKI, Szczepańska 1. 11, 
Masarze. 
SATALECK! WINCENTY, Floryańska 18. 
BIALIK JOZEF, Fłoryańska 1. 51. Filie Szpi- 
talna 17, pl. Магуаскі 2. 
Medalików Fabryki: 
EMANUEL od św. Józefa SZERSZENIEWICZ, 
Św. Krzyża 1. 18. 
Młleczarnie: 
DOBRZYŃSKIEJ E., Sławkowska i. 12. 
MLECZARNIA DÓBR ŁUCZANOWICE, Pod- 
Wale 1. 6. 
Miodosytnie: 
ROBACKI К., Sławkowska 1. 26. 
Piekarnie: 
KRĘCINA JAN, pl. Matejki 1. 9. 

Platerowanych wyrobów składy: 

JARRA MARCIN, Sukiennice. L 1. 
Powozów składy: 
CYRANKIEWICZ STANISŁAW, Sławkowska 32 
М Restauracye: 
WOJCIK PAULINA, Sienna 1. 6, 


Rolet i Żaluzji Fabryka: 
PĘDZIWIATR WŁADYSŁAW, Zwierzyn. 1. 8. 


Rzeźnicy: 
BĘDZIKIEWICZ TOMASZ, Bracka 4. 


Ryb handle: 
ERAZM BROCZKOWSKI, Rybaki 2. 
Służby wszelkiej kategoryi biura: 
ROZALIA KRASSUSKA, Jagiellońska 6. 


Studniarze: 
ALBIŃSKI STANISŁAW, Zwierzyniec 1. 88 (na- 
przeciw Klasztoru), 
Szczotkarze: 
BOJARSKI WINCENTY, Florjańska 15 
Winą Składy: 
FEDEROWICZ J., Szczepańska 3. 


Witrażów Zakład i wyrób mozaiki: 
ŻELENSKI S. Gabryel, Swoboda 2. 


A O 


Krosno, Tkackich wyrobów Fabryki: 
TKALNIA MECHANICZNA „KROSNO“ 
Restauracje: 
TANIA KUCHNIA. 
Krościenko nad Dunajcem 
Handel towarów mieszanych: 
ANTONI WÓJCIK. 


Krynica, Apteki: 
NITRIBIT HENRYK 
` Leżajsk, 
Apteki: 
KIJAS HENRYK. 


Limanowa, Handle tow. : 
KALENDKIĘ w HK ow. mieszanych: 


Lwów, Agencye dziennik. i biura ogłoszeń: 
SOKOŁOWSKI PASAZ HAUSMANA. ` 


Lwów 16 Sygniówka _ 
ka makaronów „Bronisława“ 


Fab 
| BRONISŁAWY z Russockich Kasparkowej. 


Lutynia niem., Handle . miesz. 
KÓŁKO ROLNICZE. TRA 

Łańcut, Tkackich wyrobów Fabryki: 
AKC. TOW. DLA WYROB. TKACK. i SUKIEN. 
Majdan Zbydniowski, Handie tow. miesz. 
KÓŁKO ROLNICZE. 


Mielec, Handle tow. mieszanych: 
DĘBICKI Antoni. 
ŁOÓJCZYK J. 


Myślenice, Fryzyerzy: 
SZLACHTOWA A. 


Nowy Sącz, Kamieniarskie Pracownie: 
DUŹNIAK JAN, ul. Długosza. 
Piekarnie: 
SKKUŁOWICZ K. Sobieskiego 380. 
Nowy Targ, Cukiernie: 
HUBICKI M. 


x Okocim, Browar: 
GÖTZA JANA OKOCIMSKIEGO. 
Opawa, Kawiarnie: 

RAJDA FRANCISZEK. i rTP » 
Przemyśl, Finansowe Instytucye: 
TOW. KASY ZALICZKOWEJ RZEMIEŚLNI- 

CZEJ i ROLNIK. 
Radłów, Apteki: 
KOZICKI ZYGMUNT. 


Rudawa K. Krakowa, Handle tow. miesz.: 
KÓŁKO ROLNICZE. 
Rzeszów, Malarze: 
MICHAŁ WYWIÓRSKI, ul. Srednia 619. 
Restasracye: 

INGLOD Кы. 
Sokolniki p. Nadbrzezie, Handle tow. miesz 
KÓŁKO ROLNICZE. 8 

Stary Sącz, Szewskie wyroby: 
KRAJOWA SZKOŁA SZEWSKA. 


ай Stróże, Mestauracye: 
LANGOWA DWORZEC. ka 


Wadowice, Finansowe instytucye: 
POW. KASA OSZCZĘDNOŚCI. 
Kołonialne handle; 
KANTOREK IGNACY. 
Szewskie pracownie: 
ZOFIA SUKNAROWSKA, nl. Cicha 264 (flia 
w Andrychowie). 
Restauracye: 
SZCZYPKA J. Pa 


Wieliczka, Cukiernie: 
PALMOWSKI A. _ 


Tarnów, Księgarnie: = 
PISZ JÓZEF. 


Tenczynek, Browar: 
TOWARZYSTWO AKCYJNE. 
Trzciana К. Rzesz., Handle tow. паз: 
KuŁKO ROLNICZE. AMM" - 
=- Zakopane, Fryzyerzy: 
BOROWSKI. 
Lecznicze Zakłady: 


SANATORYUM DLA PIERSIOWO CHORYCH 
D-ra DŁUSKIEGO. 
ZAKŁAD WODOLECZNICZY D-ra CHRAMCA. 


Masarze: 
GALICA JÓZEF. 
Restauracye: 
KUCHNIA LUDOWA. 


Zegiestów 
ZAKŁAD ZDROJOWO KĄPIELOWY. 
Zmnigród, Finansowe instytucye: 
TOWARZYSTWO ZALICZKOWE. 


Zółkiew. Rześbiarskie pracownie: 
JCZEF LASKO rzeżba kościelna i salnow 


— 
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Prasrę żądać najnowszy cennik 1 spis płyt najnowszych zdjęć darmo i opłatni: 200 guldenów miesięcznie 


Pierwszy krajowy Skład mogą zarobić osoby każdego stanu, 
posiadające pewne zdolności kapis- 


ч М 4 okie, przez sprzedaż artykulu, któ- 

ramo 100 | ono {| (# ry każds rodzina chętnie nabędzie. 
| Nie losy loteryjne! Zgloszenie рой 

hurtowny i częściowy (228) E. W. I315 Rodolf Mosse. Cüln 


a. Rh. 388 
KRAKÓW, ul. Grodzka £. 71. Ба 
Największy skład Gramofonów, Fono-| Magazyn mód 


i ў re Kapeluszy damskich, model р . 
grafów i walców najnowszych zdjęć. JE i wiedeńskich w Кыйын szy: 


Części składowe zawsze na składzie. JE e A 
- такоуу, 2 rodzka i. J -W omu 

Reparacye wykon.Się dokładnie i szybko. | w. Р. Sobolewskiego.—Wietki wy- 

Najnowszy Gramofon „TONARM* z tubga į bór kapeluszy żałobnych. 


kwiatową wraz z 10 płytami 85 złr. 


POLECA 
e  elektro- mechaniczna rozmaite 


PALAADIA KAWY уе 
gatunki 


WI 


pierusza”Krakowzy, а 


a 

palo ne) Gramofony i Fonografy najnow. kon- a 

2 зігикоуі od kor. 12 do 500. = 

najnowszym © 

1 najlepszy: Z najwyższego polecenia Jego. Ces. i król. Apostolskiej Mośc!. s 

sposóbem = 

а P 5 

п RAVI k. b з 

zapomocą ‚ с. R. hoterja państbowa. | + 

gorącego na wspólne кезү. cele wojskowe. (Га loterja ріепівіпв, jedyna w 
Austrji prawnie dozwoloni, obejmuje 18,390 wygranych w gotówee. w 
+ айй ECA cie, Ew kor: 4 a portreterm Kościuszki, Miokiowā 
0 canach Główna wygrana 200 000 korou cza lub z godłem polsk. bardzo do- 
p „Wynosi: f , aw gotówce. brze idący na min. wyregulowany 
А (iągnienie odbędzie się nieodwołałnie 14 Маја 1908. alr. 1.95. Na żądanie wysyłam dat- 
najprzystęp- Cena losu 4 koreny. SUE 
joj Losy są do nabycia w oddziele Loteryj państwowych w Wiedniu IH ifp, ' 7 sg 7 ММ ә 
niejszych. Vordere Zollamtstrasse 7, w Kolekturach loteryj, trafikach, w urzędach Ө «Иш: од, еф пг 
R nek gł 4% 1881 | podatk. poczt. telegraf. i kolejowych, w kawiorach wymiany i t. d. — |14 4% OTO kd GŁ, AP 
y g Я Plany gry dla kupujących za darmo. Losy wysyla się beż opłaty porto- YEPAD ‹ 
SZĄ а РА RE MET ryum. Skład LOZALOW , 
| Z C. K. Dyrekcji Loteryji (Oddział Loterj państw.) Kraków Zielona 3 

"рынын O EE A 


Jedynie prawdziwy m iest tylko | 


THIERRY'BGO BALSAM | OGŁOSZENIE. | W 10000 | PIE Magazyn A. В. ©. 
ka ochezno ZAKONNICY rh ош (шка Пире do г aka: д Wina do mszy św. 17-037 mo- kupuje, sprzedaje 


ron 5 - оромо. бо. гака u МУ F.otra К rawccza w Ha 
THIERRY'EGO maść centyfoliowa | `7" Pee Seros "ea З THAT ARRA KOMSKA przyjmuje w komis: 
Najmniejsza wysvlaa 2 sleit k. 3:60. apasbwania darmo. Usuane E es - я = racownia krawiecka tyki i 
dzie jako najlepsze śrouki domowe pr a iwko dolegli» = Z żolswi- KR" у. “е ka, GU ha Ф Àn l, rzeczy nowe I 
AREI Чут й zał zę GT. Zaf eloni U, akg 1 p- р. Токај samorodny ol 1 К Józefa Skwarczyńskiego używanę 3 
amoWicujia Juh ракка pen eżce nsi vy Bdresow ас: А. ж, ui EOB * a s TE А a. Н ж 
A. THIERY, Apteka pod Апі stróżem, Pregrada obok | x sk Kage a re мй җы ыш т 1 ‚ 
‚ Skład б хеш А ich aptekach, j i KORS RTI Mi j i ; 
Rehitsch. Skład wew 1 aptekach karę” PARA ›Азвиќ od 5 K, | uł. Mikołajska. Darmi | ДШ 


wysyłam Каййешт 
mó; wielki polski be- 
gato ilustr. Казо] 
główny z przeszłe 
ЗСО rycin. doskona- 
łych instrumentów 
muzycznych wszel- 
kiego rodzaju. C.tk. 
dostawca D wora 


Хаш Konrad 


wysyłka instramestów 
muzycznych. 
Brix nr. 477 
Czechy). Skrzypce szkolne po kor. 
! 80, 5.50, 6--. Do tego smyczek 
skrzypcowy kor. —.80, 1.—. 1.48. 
Cytry, Harmonje itd. na skladzie. 
Zadnego ryzyka! Wymiana ġozwatean 
ułb zwrot pieniędzy. (17% 


Parcela 
budowlana 


Naśladowuictwa i fatszowane fabrykaty są czasem tańsze lecz пагоста dr nieście 
nigdy tax skuteczne jak osyginalny preparat, dlattego żądać zawsze 


ficzne naśladownictwa 


potwierdzają najlepiej znakomite zalety i znaną skuteczność 


SIROLINY 


przy chorobach organów oddechowych kokluszu, influenzie i skrofulazie. 


c.k. Sturostwa dosprzedania 
wiadomość przy ul. Lwow- 
sxiej 1. 9 w Podgòrzu. 


Eaa] 
NAJLEPSZE HYGIENICZNE 
PARYSKIE 


TOWARY GUMOWE 


їй ОНЫ SAMITARNYCH — POŁEGAJĄ 
Reim i Spółka 

Kraków, Rynek Główny Linia А-В. 

CENNIK DARMO WYSYŁKĄ DYBRRETKE 


Rowery | 


wszystkich systeludw «prze- 
duje, wzpożycZRAŁ, na- 
prawy nskuteczninm. 
Krnków, Bracka 3, 
Mt. Łeśniakowski 
mecLanik 


Poszukuje pomocnicy 


pocztowej. adres Poczta Kry- 
nica. 


SIROLI NY W ORYGINALNEM OPAKOWANIU 
„ROCHE“ 


Jiustrowane broszury F. 1. „über Erkäiitungskeankheiten“ wy- 


syta się na życzenie darmo i opłatnie. 
Do nabycia w aptekach na polecenie lekarza ро 4 Kor. za Маз. 


Е. Boffmann-ba Roche 4 Cie. 
BAZYLEA (Szwajcarya), GRENZACH (Baden) i Wiedeń ЩІ Neulinggasse 11. 


Glos Narodu SŁ 9 


— 


— 


Nakładem Jozefa Angrab ajtisa w Krakowie 


ulica św. Tomasza 1. 20 wyszła z pod prasy bardzo dogodna książeczka, majowe nabożeństwo, pod tytułem: WIELBI DUSZA MOJA PANA. Krótkie czytania 
z życia M. Boskiej, krótki przykład na każdy dzioń i modlitewka. Dołączone dodatkowe nabożeństwo Ча wiernych w domu i kościele: Msza о matce Boskiej; 
Modlitwy przed i po spowiedzi; przed i po komunii, Litania de Najśw. Panny, Litania do Matki Boskiej Nieustającej Pomocy i różne modlitwy na cześć Ma- 
ki Boskiej. Cena z przesyłką broszurowanej 60 hal, oprawna w płótno 1 korona, ze złotym brzegiem 1 И. 30 hał. Zarazem oglaszam, że mam  bardzu 
һе wybór obrazków do I-szej Komunii św., do Oprawy +усЬ samych począwszy ой 10 hal. aż do 60 hal. Przy większej ilości stosowny rabat. 


— 


| = Fabryka organów i harmonium В. Neussera 
1 żona w roku 1827 sj yrobu w instrumenty „ód © siem ści pieumatycznem, oraz harmonium dla szkół i do użytku domowego. | 


FILIA C.-K. UPRZYW. GALIC. AKCYJNEGO 


BANKU HIPOTECZNEGO 
W KRAKOWIE 


Wchód z Rynku głównego L. 21 
biura parterowe, telefon Nr 361: 
Kantor Wymiany sprzedaje i kupuje papiery wartościowe, monety za- 
graniczne, wydaje listy kredytowe i czeki na zagranicę, wyplaca kupony i wy- 
losowane efekty bez potrącenia prowizyi, ubezpiecza papiery losowane przeciw 
stracie przy losowaniu. 


Oddział depozytowy i Schowki depozytowe (sate-De- 


posits) w opancerzonych kasach ogniotrwałych, 


Oddział wekslowy. 


Oddział wkładek gotówkowych w rachunku bieżącym i ną 
książeczki rachunku bieżącego; wydaje na żądanie oprocent. asygnacye kasowe. 


Oddzial towarowy. Składy zbożowe Filii przy ulicy Zacisze. Osobny 
magazyn tranzytowy. Osobny tor kolejowy. 


Wchód z ulicy Brackiej - parter 


Oddział zastawniczy i Kasa Zaliczkowa Pożyczki za po- 
ręką, zaliczki na zastaw papierów wartościowych i przedmiotow. 
cennych (ze złota, srebra, biżuteryi it. d). 

1. piętro — telefon Nr 7 


Dyrekcya udziela informacyi w sprawie kredytów budowlanych i pożyczek hip. 
Korespondencya — Buchalterya. 


Filia Banka Hipotecznego w Krakowie wykonywa wszystkie ziecenia 
w zakres czynności bankierskiej wchodzące szybko, za oplaią mierną, 
Na listowne zlecenia lub zapytania udziela odpowiedzi zwrotną poczia. 


Poczu, tel. у кү ; Roczny zbyt 
stacja kol. 5 przeszło 
U ntertliem. Ф 5000 wagonów, 


ШИИДЕ а 
Fabryka wyrobów glinianych 


Księcia Jana von £iechtensteji 
Wułerthemenan przy Cundenburgu 


Poleca: 

Płyty klienkierowe różnych gatunkówiwytrzy 
maleści na trotoiry, dla dworców kol., mle 
mzarń. stajni, podworeów it. d dalej plytymo 
zajkewe w tysięcznych wzoruch od najskro 
mniejszych do najbogatszych (Produkcy« ro 
ства 15 milionów plyt) dle kościołów, szkół, fa- 
bryk etc., podwójnie gładzena rury катіопко- 
we, wklady do kominków, rury remizowe, cegłę klin 
kerową (prasowaną na sucho o najwyższej wy- 
trzym łości do budowy Alarow, prasowaną nt 
wilgotno do budowy беп че) płyty ścienne i 
de fasad, cegłę gładzoną do fasad, dachówkę we 
wszystkich gatunkach czerwoną i glazarowa: 

ną, rury do drenowania, кабе do palenisk. . 
, dz ӨМ ГИА, карэ шш па А 


Льягнайе cenniki gratis i franko. 
- ficzba zajętych robotników 700. - 


mL 


Grand Prix, na wyst. światowej w Fuxgżu 1900. | REUMATYZM З aszność! 


а ы" Y zapewniony ma każdy 18 d 25 
|KWIZDY Korneuburgski proszek dla bydła | === t ip yz чоо e BAT аа tawo zarpa КОГОЙ 0 
| pirika о KO ү чт || dzielą Абиз, Aniowo bez względu na płeć, wiek lub oddalenie. 
| a a ы. AEP K + uj pudelka K 70 (Karol BADER Monachium OGNIOWO — bliższych informəcyi udziela: „ВЕТ. 
Фа: 210 10 lat w największych stajniach| (15. Karfirstenstrasse 40-а, Przedsiębiorstwo fabryczne wyrobów trykotowych 
w nżyciu przy braku ochoty Во jedzenia, | 490: g 


Dostawca Dworów, Aptekarz obi cdowy | padkachzadawnienia. 
Korneuburg bei Wien. т; Da sabria go 22t za На” 


szkę wraz ze sposobem użycia jedynie w zpfece 


prawdziwy tylko z ebpk nmieszczonym 
Tylka prawdziwy 
Główny skladź Frakz Joh. Kwizda 170 p akad now 
rzyiej w А ч > : 
{уезд odznaczony najwyższemi nagrodami 
- H. Rutel, przedtem KŁucker 
A ЖШ s ЕРЫ ŚLĄ 


ә, р. =" we Lwowie,gul. Коал 2, 
zlem trawieniu da, Ude: zę i po- КЕЛД <<. TV сл me dą A = 
znakiem осһговоу ой 7i Do nabycia we W za krawdziny 
c. k. austr. уб kr. rum. і ksiaż. bułg. 

| d == 


mmnożen:a wydajności mieką u krów. бар  U-G. їп kM Boz 4 
ДАЎ ЗР шака?2Е SZiatoAwgo r łizyką gł улгу u 
wszystkich aptekach i drogudrjach. Ilustr. [usuwa czasowa qfichote 
> оон р na przy ul. św. Tomasza 1. 4, tuż przy pl. Szczepańskim, 
Rzaşdowo uprawniona Ў | Miód patoka Filia: ulica Kopernika 1. 6. — Ielefon Nr. 331. 


Kwizdy Korneuburgski proszek dła trzod 
wy olka e А ИШПИ -= 
i А Zakład pogtzebowy 
cenniki uarho 1 opłatnie. Д yciekz uszy Szomwoszach а, Я а, 05 r ZĘ OWĄ 
) | Czysty, kuracyjny z największej gal. Zaxład padejmuja się urządzeń pogrzabawych oraz Spiowa- 


z 


> ' mma о ои st А s | pasi eki wysyła Lug. Biliński w Żba- [4 Р { ZW 
Fabryka wód mingr sztecznych i spacjaln, lecznicze Byla po PE 5 kę puszk Za czy |@ lania zwłok sa wszystkich krojów suopjękioh 1339 
dy GEY stość ręczy się. Pedobne ogłuszenix | BĘ 
R. RZĘS ТЕГЕ РЕР РОМИ 4 SZA 


a 


* даба ночи е, тка (w. йакин, d О. i : 
wyrabia pod koutrołą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego | a a 
krak. polecune przez toż Towarzystwo (8200 |Piękny bius t. Koncesjenowane 


моцу WIKENALK SZTYDSZZE ina чы Biuro nauczycielskie у 


c.k, Namiestnict. 


odpowiadające Sk.adum chemicznym wodom: ZA Bujne re u prze 
Ha JE Р Yaa gy) ciągu 2 miesięcy 
Boskie”. унгу, Selłareia, oby, брит, Kissingen, ŻE) de ieun wene jd  Stefanji £apszów z Trembeckich Zwilling, 
# tudzież вре зашо lecznicza jak: litową, bromową, jodową, zola- „МЕЙ i 5 т 
= ristą, zwańną oraz ішпе wody mineralue Z przepisu prof P> dnie) PILUL ES Kraków, ul. św. Jana 1. 2, I p. (Róg Rynku gl.) Tel. 744, 
Л ) = ORIENTALES Poleca Dyplomow. Nauczycielki. Polki і Cudzoziemki, z wyższą muzyką, 


4 Juworssiego. Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogneryzoh 
саплі na żądanie darno. 


Fotele ma kółkach dla choręch i do poruszania ręką 
A 


jedyne, które roz- 
wijają piersi, 
wzimącniają je, 


z doskonałym jęz. irane., ang. niem. i wykształceniem uniwers. —- 
Nauczycieli Guwernerów Polaków Fr ancnzów, Anglików, Włochów 
8 i Niemców. Osoby do Towarzystwa i Reprezentacyi domu oraz 
\ przywracają mło-| = Bony, Wychowav:czynie, Freblanki, Polki, Niemki z krawicczyzną. 
Mi dość 1 użyczują Francuzki, Angielki, W:cszki, sprowadzane wprost z zagranicy z pier- 
kupuje się najlepiej we fabryce L. Bauman | др Powshnejpelpo m wszorzędnych jładów Wychowawczo-Naukowych. 
na, Wien VI. flllergasse 6 Е. gdyż wla Е ШЕШ. woale те Та Internat dla Nauczyżielek na przystępnych warunkaeli. 
ściciel firmy mając długoletnią praktykę jest w | pod g*aruncyą wolne od arseniku 7 ZJ 
imożności polecić każdemu odpowiedni fotel i rę- | Przez giośne powagi lekarskie uzna- FA 
czy Za to, że wózek odpowie swemu celowi. — | пе. Caikowita dyskrecys. Pudełko | KU LE Е KRĘG LE 
RAE, 
у“ з 
4 


Firma ta polecaną bywa przez powagi lekarskie | Ze sposobem użycia opłatnie za na 
jest dostawcą wielu szpitali wojskowych austr. desłaniem К 6°45 lüb pobraniem 
i cywilnych. poczt. К. 6'75. (1644—13 


ара -M 
Кї; P> 590; SBC 37, 412 
S RZA е 86 SBS ACY | Składy: PRAGA, Fr. Vitek в Ce | 
rw gy 4 dy 4% ; ЧУ | Wussergasse 19. — BUDAPEST! 


| z drzewa Lignum Sanctum 
F polecają najtaniej 


Reim i Spółka 
weż Kraków, Rynek 37, 


Str. 19 GŁOSNARO DU 25 kwietnia 1908 r. Nr, 452 


аттат POZA TA DA 


FARBY OLEJNE 


do użycia gotowe szybko solnące, do pomalo- 


а с LID BDC с^ RO A M M у =. “ PI AE м. ч Ырларын EA А, 


жо жт TJ | Тат н i 
„ FARBY OLEJNE ж REIM 4 SPOLKA s | "ot, Gips. Wapno 


. 
: Da 4 
\ hydrauliczne 
dów, okiem, drzwi, podłóg, ścian, sulitów, wo- RYNEK NR 27, RRAROW. LINIA A-B Awe М : i Я е = 
zów, bryczęk, tarantasów i t. p. polecają po cenach najumiarkowańszych Piyty ilwacyjne, А atimearalion. 


FARBY LAKIEROWE o PODŁÓG егу, Kremgi Pasty | Nowość. „Diabolos п beroe | wolowe do pokeywanie 
з i «еВ КАМЕ > у 

Glazury do podłóg do odnawiania i odświeżania żołtych 4 a i rf F do farbowanis móateryj. | dachów Smolowiec ga- | 

Masęfrancuskąi woskową |  popielatychiczarnyehbuclków, 4 AJNOWSZA GRA i ZABAWKA. | PARBY do PIÓR. zowy i drzewny. 


oraz „Parket Ro | papier, lep i trzaski na muchy. Naftalina 


Ее д Fraszok na бабу Тарлегї | А0613 | Farby da fasad 
„00735, dl 3 fesad. 
so do Posadzek | Liście paczulowa i kamfora rzeciw mo- МД, y 


к” froszak perski na wagę, Ra2pylacze dn pro , i 
ага xi иш. Środki przesiw пустот i 5202070, Far ШУ Na dachy. 


HAMAKI 


е == Z па pluskwy, dla darostych dzieci A KROKIETY 
SZCZEGUMOWI. PŁASZCZE NIEPRZE| „ = Th TERE 
STWA WNAJWIEKSZYM WYBORZE LALO. ŁOŚ | 9j Przyrządy gimnastyczne LINOLEUM. CERATY. 
5' wNAJWIĘEKSZYM WYBORZE B б A , у 3 ваї 
NY i PIŁKI GUMOWE. KULE і KRĘGLE. дайан ogrodowe ogrodowe ROGÓŻKI CHODNIKI PRZEDSŚCIÓŁKI 


owości wiosennej 


4 КЕС JEDYNE © KiiaJU 
Н. Telcszaicha | rasnv«a pasów 
w KRAKOWIE przy 6l. Szeaskiej 10 (3 ` MASRZYNOWICH 


jPoleca: Mamplotne urzadzenie sa- igur cere W urma 


stat, jadalń, stylowa ser- 


spam o 


ў імі, p М. saiki skłudsjący MA | e [г ; и A ; 
у шот ш ww ш т M се 134 клы, kuutorak i ате ; Kiakowie ul. Kaffbniara |. 16 
Ж i (ant) dywany per Кїз i awywz. ' 
тт | pianinas, ortuen, biblinteli, biure 5 Жалі. ursystyszno 
: А | obrazy Matojci ij Kossaka, ГЁ orvo. kam 6 aarxi i bulow 


| srebro, kondeiuhry, lampy £ różu= 
Sprzęty Gal. і awykłs. Olge: i Ta- 
jbercaculuma złocone. Wiole «brszów 
l olej, Fisiarsmonia £ głos. fir. Хер 
{ dema өг Миза. Powyżaca przed 

| mioty przyjinuje gip w komis. 


dózeła KULESZY 


nA гл coment ] 
w Kr.kowie posłali 
тө! і wybór добы 
wych pomników z рі 
SOWA, Krautui m 

imjru. Podejmuje нё 
wykona із grobow 
w iniejac» i na pro- 
winsyi. Telefon 739. 


szych fasonach jedwabne; 


шә | 


wełniane i batystowe. _ 


M.BEYERaSpółka “о 


‚ Największa w kraju firma . 


R.PA 4 ŁOWSKI 


KRAKÓW, RYNEK L. 18. 


polece swe твае" 
tg przez hałciarnie” 
prucown.e krawiecti | 
Wwvpróbowsne тид уф wora К. ой, lauzo К. 1% 
ny do хлуса tdo bá’ | Her pnohowe, daria, Kor. 18, Zb 
tu, Кбгута żadna ura | Апо biale puch. darts. К. 30, 88: 
dorownać nie rt: gp Wysyir o! (316 58 o | 
SĘ mA - Nieżrównenc w siv- | тоб lub wymiane dozwolona at! 
Wyroby rymarskie 1 siodlarskie W mojej pracowni 500100 баш. ооо me w hafoiw Zy | wenom norka. олобо Sacha 
3 к сім сазы Ж) w. Фея МТ. „MSnaą, UAG 

Uprzęże, siodła, kufry, torby, пө-: Skich udzielam lekcyi ķrojg | 57% ч 

cesery, portmonetki, etui, torby; Systemem francuskim, najświcższym | 
myśliwskie, piłki nożne, paski do ; Fiedeńskiw, oraz naukę szycia 


imnastyki i t. d. poleca ро ce-| «4 
3 nach najtańszych AF [ ога 


h Z. PIOTROWICZ)_ KRAKOW =l. Podwale |, 10. | 


элө Anae 


| 
re Tanjo czeskie, 


PIBRZE! 


u kilo, Świeżo dari 


w WY a ч 


Цены || 
{ 


Moletta“: SEZ, suknie ШШ 


Sza, w stylu angislskim za- 
„/stwiajaco pleksa 1 nejdokładniej wykoń- 
czona. вп. szwy, najróżnoroiniejszy fason, 
wypróbowany krój, loży zuakomicie wadług 
ustabaiiej mody. £ dobrego półsukna czar- 
ne, bronzowe, tegetthuf, дгар, szare, oliw- 
козе, granatowe, także z węskich materyj 
w deseń, 1. j w pany I kratę, zł, 460. Ж 
najlepszegokamgarnn atlasowego kolor: szar 
ny tegetthof, brunzowy tubaczkowy zł. $50. 
‚ Ze znakomitego najlepszego lodenu, czarnego, 
tepetthof, brouzowegoi modnego ungłel.kie- 
go w pasy zl 395 Każdą suknę szyje się 
дале i ściśle wedaug nadesłanej miary, 
— mie tuhryczaie. Јако miara wystarcza 
długość przodu i tyłu, oraz obję ość pasa i 
Inder. 
W:ssyłka za pobraniem: 


фе ae se Aleje Zur grossen Schossen- Schneiderei 
Kto chce pić dobrai ta- М. Auer, Wien IX|2 Nussdorferstrasse 3-6. 


(GN nią herbate Ceylofska, OTTO ПОИН 


2) ten sig nie zawiedzie żą- 
ч dając herhatę Darling 
і м Baezkąa po К. 1.50 
za 1'4 funta, wyborną zaś 
jest Gonar po K. 170 


Fa S к. - z Magazynu E nv | j 
ШР | m Gia SINGERA "m е wad 


He AAA kkk a zatem nietylko do użytku przemysłowego, lecz | 


także Чо wszelkich robót wchodzących w zakres 


// h N | szycia domowego, jedynie u nas nabyé można 
ar0 б | Przy Kupuie zważać O ауте składy po- 
4 


należy na to, aby ma- „й-б; P- 

dla wszystkich яуны zwać można pou- ў < 
zawsze i wszędzie bocznym znaku. | 
| 


3 ` Panienki zamiejscowe znajdą сшіе- 
Kraków, Fioryańska 8. |гесвеше. Жырны. 


Poszukuje sie 


LOKALU) 


na pracownię ślusarską, moż- 
liwie w okolicy stacyi kolejo- 
wej w Krakowie lub Podgó- 
г20. Musi to być _widmy io- 
kal. Oferty do „lufóruiktora*, 
Kraków, Wiślna 2. 


Maszyny de robót tryket. ręczne lub poruszane motorem 
przepyssnia wykeńczene, do wszelk ego redzajn przedmio- 
tów uykoiowyeh jak pończochy, skarpetki, rękawiczki, ka- 
һал, bicuzna i b. p. ze ananej fabryki maszyn 
Sivard робей & Co Couvet (Szwajcarja) 
Grand pri” Paryż 1900 
(rand prix Medyolsn 1006 


Główae zastępsiwe: J. Giedicu Wien IX, Kohugasse 3. 


Odsprzedawcy i agenci па debrą prowizyę poszukiwani! 
Pewny гаг. әк w każd. m domu 


"577 


DNIACH із AMERYKI. 
zeprawa pasażerów do 


_ Kanady, Argentyny i Brazylii. 


Ządać pouczenia. — Korespondentka wystarczy. 


Falcz & Comp. 


HAMBURG, RABOISEN 30 g. n. 


daje Pierwsze galicyjskie przedsię- wuaszych składach. 


biorstwo domowych rohót ройоло- | 


kowych na płaskich maszywe | A Siger CO, 70%. akc. maszyn do szycia 


K pondan we aay języ kaca LIEGL i Spółka Xraków ul. Szpitalna 1 40. naprzeciw teatru miejskiego, B 
ма ырш” © 5. 4 Filie we wszystkich większych miejscowościach. | 


x m m е 
р ul. Kochanowskiego 397 Wezclkiaji masz sy. 7 ; “ 

А р yny, sprzedawane pod nazwą „Singera 

OBRAZY oiejne і rodzaj OWE (od 1 maja ni. Gródecka 39/7 I p.) w innych składach, Są wyrabiane na sposób ЕЙ. Z ne- 

s j Ў Skład najlepszych szych dawnych systemów. Nie dorównują one atoli ani 

ro cenach bardzo niskich, — Е. LEICHT, Kraków, ul. Pijarska maszyn i materjałów. pod wzgłydem konstenkeji, jak niemniej trwałości nuszemu 


przy bramie Floryańskiej, poleca wielki wybór ram własnego poj е ун Ata olac, nejnowszemu systemowi maszyu do użytku domowego. | 


wyrobu. — Najstarsza firma w tym zawodzie założona w 1866 г Ządajcie wyjaśnień. с ORG 3 TĘ 


